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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY.

IDEOLOGJA JED9HKI
Już  cała debata i głosowanie nad 

budżetem i ustawą skarbową na r. 
1928/29 ujawniły, jak to życzliwie 
klub Jedynki — który w czasie wy­
borów tyle ludziom dobrodusznym 
naobiecywał! — odnosi się zarówno 
do postulatów urzędniczych, |ako 
też do potrzeb socjalnych klasy pra­
cującej wogóle... „Życzliwość ‘ ta 
znalazła swój wyraz w głosowaniu 
Jedynki przeciw każdemu, najbar- 
diziej nawet skromnemu czy realne­
mu wnioskowi, domagającemu się pe­
wnych w budżecie zmian na korzyść 
warstw pracujących.

Ale oto po przyjęciu przez Izbę 
budżetu przyszło dń. 19 b. m- do gło­
sowania nad wniesionemi do budże­
tu rezolucjami.

Rezolucja nie posiada mocy obo­
wiązującej dla Rządu. Ma ona raczej 
charakter życzenia Sejm u pod adre­
sem Rządu , charakter wskazówki, w 
jakim kierunku winna w przyszłości 
iść polityka czy gospodarka rządo­
wa— A ta  właśnie łagodniejsza for­
ma uchwał sejmowych posiada i tę 
dobrą stronę, że pozwala — w gloso­
waniu nad rezolucjami — orjento- 
wać się, w jaki sposób poszczególne 
kluby ustosunkowują się, do myśli, 
do idei, w rezolucji zawartej,..

Pogląd, i e  rezolucja jest jakoby 
tylko czczą, pustą formą, ułatw iają­
cą jeno demagogję, wcale nie jest słu­
szny.

Prawda, ie  rezolucja może być i 
demagogiczna. Takie same jednak 
mogą być i wnioski... Po za demago- 
gicznemi wszakże rezolucjami — ja­
kie i tym razem  do budżetu zostały 
zgłoszone — były i rezolucje pomy­
ślane uczciwie a skonstruowane w  
sposób najzupełniej rzeczowy, mia­
nowicie zalecające w formie konkret­
nej, jakie Rząd przy układaniu na­
stępnego preliminarza winien uwzglę­
dnić zagadnienia czy  potrzeby lud­
ności. ,

Szereg takich rezolucji przedłożył 
Sejmowi Z- P. P. S., a dotyczyły one 
spraw zupełnie realnych i napraw dę 
palących, bo np.: uposażenia urzęd­
ników i pracowników państwowych, 
ubezpieczenia robotników  na wypa­
dek starości, 8-godz. dnia pracy i wo­
góle stosowania ustawodawstwa spo­
łecznego, unormowania warunków 
pracy i płacy kolejarzy, następnie 
różnych spraw finansowo-gospodar­
czych i t  p.

I oto Jedynka zwartą ławą gloso­
wała przeciw wszystkim  tym rezolu­
cjom!

Rozpoczęło się od głosowania nad 
rezolucją, ni« przedkładaną przez 
żadnych „partyjników", lecz uchwa­
loną przez komisję budżetową w na­
stępuj ącem brzmieniu:

„Sejm wzywa Rząd do przedłoże­
nia w najbliższym czasie projektu u- 
stawy uposażeniowej, przewidującej 
podwyżkę płacy pracowników pan- 
stwowych o 25%, t. j- w stopniu re­
dukcji tych płac przez drożyznę ...

Jedynka żąda rozdzielenia tej re­
zolucji na 2 części, głosuje za pierw­
szą, a przeciwko drugiej—

Ale w czasie wyborów, jakże to 
hojnie sypało się obiecankami pod­
wyżki płac urzędniczych do poziomu 
drożyzny!...

Inna np. rezolucja wzywa Rząd, 
by wreszcie przedłożył Sejmowi go­
towe i zalegające od dawna w pre- 
zydjum Rady Ministrów projeKty: 
pragmatyki służbowej, sądów dyscy­
plinarnych, opieki lekarskiej, tudzież 
noweli emerytalnej — dla kolejarzy

Jedynka głosuje — przeciw!
Dalsza rezolucja żąda np. ścisłego 

stosowania w kolejnictwie ustaw o 
8-godz. dniu pracy i o urlopach w y­
poczynkowych!

Jedynka oświadcza się przeciw, 
głosując następnie konsekwentnie 
przeciw wszystkim  dalszym rezolu­
cjom, zalecającym Rządowi, by pizy 
'układaniu następnego preliminarza 
bardziej wziął pod uwagę położenie
rzesz pracowniczych!...

A le na fcem nie koniec! Bo B. B. 
głosował nawet przeciw takim rezo­
lucjom, jak np. by Rząd: wniósł pro-

ZABÓJSTWO W PARLAMENCIE 
JUGOSŁOWIAŃSKIM

Praga, 20 czerwca. (PAT.) Czeskie 
Biuro Prasowe donosi z Białogrodu: 
Dziś przed południem doszło na po­
siedzeniu Skupczyny do niesłycha­
nego zajścia. Poseł .partji radykalnej 
Raczicz strzelił z rewolweru do po­
sła partji Radicza (chorwacka partja 
chłopska) Pawła Radicza, synowca 
przywódcy partji Stefana Radicza, 
i zabił go na miejscu. Dwaj inni po­
słowie chorwackiej partii chłopskiej, 
dr. Parner i dr. Basarewicz, odnieśli 
ciężkie rany.

Paryż, 20  czerwca. (PAT.) Havas 
donosi z Białogrodu: Tragiczne zaj­
ście w Skup czynie miało przebieg

następujący: Po przemówieniu posła 
Raczicza, gwałtownie krytykującego 
stanowisko opozycji, zerwała się bu­
rza okrzyków, w  czasie której zwo­
lennik partji Radicza, Pernar, rzucił 
szereg obelżywych słów pod adresem 
Raczicza, W ówczas ten ostatni, w 
chwili, gdy przewodniczący zamykał 
posiedzenie, wyjął rewolwer i dał 
szereg strzałów w kierunku opozycji, 
zabijając Pawła Radicza i posła Be- 
sariczka oraz raniąc 4  innych posłów, 
m. in. Stefana Radicza. Zaiście to wy­
wołało olbrzymie wrażenie w całym  
kraju.

KOMISJA PARLAMENTARNA Z. P. P. S.
Wczoraj po południu obradowała, 

pod przewodnictwem tow. Marka, Ko­
misja parlamentarna Z. P. P. S. nad

sprawami, związanemi z pracami Klu­
bu.

C. K. W.
Posiedzenie Centralnego Komitetu 

Wykonawczego P. P. S. odbędzie się we
czwartek 21 czerwca o godz. 5 p.p. w 
lokalu Z. P. P- S. w Sejmie.

Sekretarjat Generalny.

SYTUACJA W GRECJI
Londyn, 20 czerwca (PAT). „Chicago 

Tribune" donosi z Aten, że z powodu 
strajku wiele miast pozbawionych jest 
wody i światła. Komitet robotników po­
stawił rządowi ultimatum, domagające 
się 8-miogodzinmego dnia pracy oraz 
podwyższenia płac w fabrykach tyto­
niowych. Rząd postanowił nie przychy­

lić się do żądania robotników i trzyma 
w pogotowiu silne oddziały wojska. Po­
dobno związki robotnicze proklamowa­
ły strajk generalny na piątek rano.

Agencja ateńska rozsyła oficjalnie za­
przeczenia wiadomości o zaburzeniach 
w Grecji.

ODNALEZIENIE OBOZU GEN. N0BILE?
POSZUKIWANIA

Rzym, 20 czerwca (PAT). Według 
sprawozdań, otrzymanych od lotników, 
poszukujących ekspedycji generała No- 
bilego, trudno jest dostrzec ludzi wśród 
zwałów lodowych. Dla ułatwienia po­

szukiwań, samoloty znaczyć będą swo­
ją dregę smugami dymu- N* poszukiwa­
nie ekspedycji udało się również 4-cn 
alpimstów, ponadto przyleciały do 
Kingsbay dwa samoloty szwedzkie.

ZLOT SPORTU ROBOTNICZEGO I MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ MAŁOPOLSKI

W dniach 29 i 30 czerwca oraz 1-jo I T. U. R. i Rob. KM * S p o r t o m
Iipca odbędzie się w Krakowie z inicja- | „Legja

PIERWSZY MAŁOPOLSKI ZLOT 
S p o rtu  R obotn iczego i M łodzieży R obotniczej

Program Zlotu obejmuje: zawody
sportowe, ćwiczenia gimnastyczne, pro­
dukcje muzyczne, produkcje wokalne, 
akademje, wycieczki.

Wpisowe wynosi 3 zł.; uczestnicy 
mają prawo do zniżki kolejowej. Cało­
dzienne utrzymanie wraz z noclegiem 
wyniesie około 4 zł.

„JEDYNKA" A SENAT

POGŁOSKI 0  POMYŚLNYM WYNIKU EKSPEDYCJI AMUNDSENA
Berlin, 20 czerwca (PAT). „Berliner 

Tagebłatt" donosi z Oslo, że „Morgen 
Bladet" późnym wieczorem przyniósł 
wiadomość, iż Amundsen we wtorek po­
południu wylądował pomyślnie przy r-

bozle Mobil ego. W oałem Oslo zapano­
wała niesłychana radość. Potwier lże­
nia wiadomości dotychczas jednak nie-

MJR. MADDALENA ODNALAZŁ OBÓZ
Berlin, 20 czerwca (PAT). „Berliner 

Tagehiatt" donosi z Kingsbay, że mir. 
Maddalena w czasie swego dzisiejszego 
lotu odnalazł obóz gen, Nobile i krążąc 
przez dłuższy czas nad tym obozem,

zrzucił środki żywności i narzędzia, któ­
rych nadesłania gen. Nobile żądał. Do 
godz. ć i pół wieczorem nie nadeszła 
żadna wiadomość o locie Amundsena i 
Guiltaud.

POGŁOSKI 0 GŁ0D0WCE P0LAK0W  
W WIĘZIENIU KOWIEŃSKIM

Kowno, 20 czerwca (AW). Rozeszły 
się tu pogłoski, iż znajdujący się w ko­
wieńskim więzieniu Polacy, ogłosili gło­
dówkę, jako protest przeciwko niesły­
chanemu obchodzeniu się z nimi perso­

nelu służby więziennej. Pogłoski te u- 
trzymują dalej, iż, dla złamania głodów­
ki, naczelnik więzienia nakazał chłostę, 
jednakże głodówka trwa dalej.

ZMIANY W TRAKTACIE HANDLOWYM 
FRANCUSKO-NIEMIECKIM

Berlin, 20 czerwca (PAT). Biiuro ^olf- 
fa donosi: Prowadzona w ostatnich cza­
sach w Paryżu rokowania francusko - 
niemieckie w sprawie wprowadzenia 
pewnych zmian do traktatu handlowe­
go zostały zakończone dzisiaj przez

podpisanie 2 protokółów, które podp;- 
sali dziś: ze strony francuskiej m:n. 
Briand, ze strony niemieckiej ambasa­
dor niemiecki w Paryżu von Hoesch i 
dyrektor departamentu w Min. Gospo­
darki dr. Pesse.

■Mn

:ekt reformy podatku majątkowego 1 
ł T :  ^r * M arek), nie wyzbywał się 

akcji Banku Polskiego, a zatem i 
w pływu  na ten Bank (tow. dr. Dia- 
mand), albo by — w myśl art. 7-go 
Konstytucji — zamknięcia rachunko-

^  c ' .^^7 /28  i poprzednie przed­
łożył Sejmowi w terminie umożli­
wiającym rozpatrzenie tych zamknięć 
łącznie z preliminarzem na r. 2?/30 
(tow Zaremba).
, . ^°® owanie przeciw tym wszyst- 
Kim rezolucjom oświetla sposób m y­
ślenia Jedynki i jej poziom ideowy- 
Oświetla tem jaskrawiej, że rezolu­
cje powyższe nie do tyczyły  budżetu  
obecnego, nie „przewracały" go, nie 
narażały  Rządu na żadne „nagłe" 
trudności, nie prowokowały żadnych 
„konfliktów44.

W yrażały tylko pewne zalecenia, 
pewne idee na przyszłość.

I oto B. B. wystąpił w charakte­
rze wroga tych wszystkich idei, zdą-

żąających do naprawy obecnych sto­
sunków!

A przecież w czasie wyborów o- 
biecywało się wszystkim wszystko z 
hojnością, przypominającą obiecanki 
wyborcze ś. p. chjeny z T. 1922! A 
przecież B. B. to obóz ponoć „oświe­
conej" demokracji. Czy to może „o- 
świecenie" płynące od „jaśnie oświe­
conych" członków Jedynki kazało 
im głosować przeciw tym wszystkim 
rezolucjom?!

A przecież, gdyby ktoś powiedział, 
że Rząd jest np. „wrogiem" ustawo­
dawstwa społecznego lub regulacji 
płac urzędniczych, czy też np. re­
form podatkowych, panowie z klubu 
„współpracy" z Rządem, na pewno 
obraziliby się!

Ale czy zdają sobie sprawę z tego, 
że skompromitowali nietylko siebie 
i swoje wyborcze obiecanki, ale i 
Rząd, z którym współpracują?

Kcz.

Uchwała senackiej komisji budżeto­
wej, powzięta na wnioaek przedstawi­
ciela „Jedynki", aby przyjąć budżet 
bez zmian w redakcji sejmowej, jest ak­
tem takiego samobiczowania się „Je­
dynki", jakiego dotychczas jeszcze nie 
było.

Bo zważmy: prasa „jedynkowa lży­
ła większość sejmową podczas całej de­
baty budżetowej i po głosowaniu, a je­
dnocześnie drwiła z Sejmu, ufna, że Se­
nat przywróci brzmienie budżetu w re­
dakcji rządowej*. Posłowie „jedynkowi 
ze swej strony byli pwzekonani, że se­
natorzy „jedynkowi" pomszczą ich od­
osobnienie w Sejmie i powetują ich 
„krzywdy".

A tu teraz: senatorzy z Bloku Bez­
partyjnego zdradzają na całej hnji 
swych kolegów z Sejmu i stają po stro­
nie „antypaństwowej" większości sej­
mowej. A gdy to się stało, prasa „je­
dynkowa", jak gdyby nigdy nic, obwie­
szcza tryumf idei „państwowej" w Se­
nacie dzięki przyjęciu tego właśnie 
„antypaństwowego" budżetu sejmowe­
go!

Wszelką logikę i konsekwencję, 
wszelkie poczucie godności i odpowie­
dzialności za słowa i czyny — obróco­
no tu w niwecz i sponiewierano do­
szczętnie.

Powstaje pytanie: cóż to za „współ­
pracownicy" z Rządem — ci posłowie 
i senatorzy z B. B.? Jak można mówić 
o współpracy, kiedy ok. 200 posłów i 
senatorów za podmuchem „siły wyż­
szej" zmieniają nagle front i niby ku­
kły poruszają się automatycznie lak, 
jak je nakręcono?! Współpraca to prze-

c e t praca wspólna, a jakaż to wspólna 
praca między Rządem a B. B„ kiedy 
ten staje przed decyzjami, dokooane- 
mi bez niego i poza nim i musi tylko 
podporządkować się im bez szemrania 
i protestu?!

W świetle „niespodzianki senackiej"4, 
jak ją nazywają niektóre organa rządo­
we, uwydatnia się dopiero cała głębia 
nieporozumienia między Rządem, a rą­
czej marszałkiem Piłsudskim, a jego 
„współpracownikami". Począwszy od 
śmiesznych dąsów 1-ki z powodu wy­
boru tow. Daszyńskiego na marszałka 
Sejmu, poprzez różne demonstracje re­
ferentów i prezesów komisy), a kończąc 
na incydencie senackim — cała ta 
„współpraca" 1-ki z Rządem wygląda 
na jednostronną miłość bez wzajemno­
ści, a chwilami na samozwańcze pod­
szywanie się pod popularność szefa 
Rządu.

Jeżeli idzie specjalnie o przyszłość 
Senatu, to ostatnia próba mocniej niż 
dotychczas podkreśla, że zwolennicy 
równouprawnienia Senatu z Sejmem, 
winni z całą ostrożnością i delikatnością 
traktować ten przedmiot. Marsz. Pił­
sudski nigdy dotychczas wogóle nie wy­
powiedział się publicznie na rzecz Se­
natu, ostatnia zaś „niespodzianka" naj­
mniej chyba usposabia do poglądu, ja­
koby Piłsudski żywił zbytni szacunek 
do tej instytucji.

Niech więc różne „Czasy" i ,,Dnie 
Polskie" pohamują nieco swe zapędy 
antysejmowe i prosenackie, bo mogą się 
rozczarować aż do całkowitego zwąt­
pienia o potrzebie swej „sanacyjnośd".

NOWE TRUDNOŚCI W TWORZENIU RZĄDU 
W NIEMCZECH

Berlin, 20 czerwca. (AW). R oko­
wania w sprawie utw orzenia nowego 
rządu weszły dziś w studjum krytycz­
ne. Pruski prem jer Braun oświadczył 
przedstawicielom niemieckiej partji 
ludowej, że uważa za mylne uzależ­
nienie składu gabinetu pruskiego od 
stworzenia rządu Rzeszy. W yłoniła 
się nowa sytuacja, gdyż zasadnicze 
żądanie niemieckiej partji ludowej w 
sprawie rekonstrukcji gabinetu prus­

kiego zostało odrzucone, wobec cze­
go niemiecka partia ludowa odmówi 
prawdopodobnie sweg oudziału w 
wielkiej koalicji. Poseł tow. Miiller- 
Franken rozważa poważnie możli­
wość utworzenia Rządu koalicji w ei­
marskiej, t. j. bez niem ieckiej partji 
ludowej. W obec tych trudności p ra ­
sa dem okratyczna oświadcza, że 
szanse gabinetu wielkiej koalicji są 
nieznaczne.

17 PUNKTÓW PROGRAMU RZĄDOWEGO

Berlin, 20 czerwca. (PA T) Jak 
donosi prasa berlińska, projekt pro- 
grama rządowego, sformułowany 
przez posła tow. Hermana Mullera i 
przedłożony przez niego tym frak- 
ciom, które mają wejść do przyszłej 
koalicji, obejmuje 17 punktów.

Jak donosi „T agliche Rundschau", 
poszczególne punkty d otyczą  p o lity ­
ki zagranicznej, k tóra ma być w dal­
szym  ciągu prowadzona w myśl linji
dotychczasowych; przeprowadzenia
reformy administracyjnej, z tem za­
strzeżeniem, że Rzesza nie będzie 
wywierała pod tym względem żadne­
go nacisku na poszczególne kraje;

sprawy reformy wyborczej; ustalenia 
dnia 11 sierpnia, jako rocznicy ogło­
szenia konstytucji republikańskie!, 
dniem święta narodowego; kwestji 
szkolnej, która, w myśl formuły po­
sła Hermana Mullera, ma być pozo­
stawiona poza nawiasem życia poli­
tycznego, wyznaczenia maksimum 
pensji b. minśtrów i urzędników; znie­
sienia kary śmierci oraz całego sze­
regu kweslyj gospodarczych, podat­
kowych i polityki społecznej. Między 
innemi zawarty jest punkt, mówiący 
o ratyfikacji umowy Waszyngtoń­
skiej o 8-0  godzinnym dmu pracy.
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PARLAMENT RZECZYPOSPOLITEJ
OBRADY SENATU

UWAGI
Senat rozpoczął wczoraj dyskusją bu­

dżetową. Budżetową jest ona jednakże 
tylko z nazwy, gdyż tak głosi porządek 
dzienny.

Kto się wszakże przysłuchał temu, co 
wczoraj przez mówców rozmaitych o- 
bozów z trybuny senackiej powiedziane 
zostało, musiał zauważyć, że poza spra­
wozdawcą, który z obowiązku budżet 
referował, najmniej we wszystkich prze­
mówieniach było o budżecie. Faktycz­
nie więc wczoraj mówiono w Senacie 
„de omnibus rebus" (o wszystkiem i ni- 
czem) i bezsprzecznie dużo ciekawych 
spostrzeżeń padło z trybuny senackiej, 
dużo głęboko przemyślanych uwag i 
wskazówek rzucono, ale wszystko to ra ­
zem nie było budżetem.

I trudno o ten ton dyskusji winić Se­
nat z chwilą kiedy Rząd, godząc się na 
budżet uchwalony przez Sejm, wytrącił 
mówcom oręż z ręki, a całą dyskusję 
nad budżetem w Senacie uczynił zbę­
dną.

Dlaczego tak się słało, trudno już dzi­
siaj orzec. Wyjaśnieniem takiego stano­
wiska Rządu mogłaby poniekąd służyć 
uwaga, rzucona wczoraj przez sprawoz­
dawcę budżetu sen. Szarskiego, uwaga, 
że

„w ustawie skarbowej jest jedna nie­
dokładność, zachowano mianowicie mo­
żność virement na fundusz dyspozycyj­
ny Minist. Spraw Wewnętrznych, mimo 
skreślenia tego funduszu w budżecie".

Należy wątpić, czy Rząd podziela 
zdanie sen. Szarskiego, że jest to nie­
dokładność: przypuszczać raczej nalc- 
żałoby, że w opinji Rządu to, oo refe­
rent nazywa niedokładnością jest raczej 
zaletą ustawy skarbowej i ta zaleta — 
kto wie — czy nie wytłumaczy nam po­
wolności Rządu i jego ustępliwości wo- 

, bec Sejmu, co — rzecz normalna we 
wszystkich parlamentarnie rządzonych 
państwach, u nas po doświadczeniu o- 
statnich dwóch lat wydaje się tak zna- 
twennem, te  aż zastanawiającem.

W dyskusji wczorajszej stanowisko Z. 
P. P. S. uzasadniał w głęboko ująłem 
przemówieniu sen, tow. Posner, wszech­
stronnie oświetlając gospodarcze, kul­
turalne i społeczne zjawiska życia Pań­
stwa Polskiego z jego dodatmiemi i u- 
jemnemi stronami.

ZWOLNIONY SENATOR.
Wczoraj po raz pierwszy pojawił się w 

'Senacie senator białoruski Rogula, zwolnio­
ny niedawno z więzienia wskutek uchwały 
Senatu. Sen. Rogala złożył ślubowanie se­
natorskie.
EGZEKUCJA WYROKÓW PRZECIWKO 

ZWIĄZKOM KOMUNALNYM.
Po referacie sen. Wodzińskiego (B. B.), 

Senat przyjął zmianę ustawy o postępowa­
niu cywilnem, dotyczącem zabezpieczenia 
powództw i egzekucyj wyroków przeciwko 
związkom komunalnym w okręgach sądów 
apelacyjnych w Warszawie, Lublinie i Wil­
nie.

Poprawki, proponowane przez Komisję 
Prawniczą, Senat przyjął.

BUDŻET.
Przystąpiono do sprawozdania Komisji 

Skarbowo - Budżetowej o preliminarzu bu­
dżetowym.

Referent sen. Szaraki (B. B.) znajduje, iż 
budżet jest ostrożny, realny i elastyczny. 
Twierdzi, żo podatki pośrednie są u nas 
mniejsze, niż zagranicą. Ze względu na bier­
ny bilans handlowy i niepewne zbiory, do­
radza powściągliwość i ofiarność. Na po­
prawki, wprowadzone przez Sejm, referent 
tylko z cięikiem sercem się godzi, nie chcąc 
narażać przedłożenia rządowego na możli­
wy upadek. Wnosi przyjęcie uchwalonego 
przez Sejm budżetu bez zmian.

Sen. Miklaszewski (Str. Chł.) zgłasza wnio­
sek formalny połączenia dyskusji general­
nej ze szczegółową, przy wyzyskaniu całego 
czasu, przeznaczonego klubom#.

Przeciwko temu wnioskowi przemawiali 
sen. tow. Kopciński, Koem er i Rogowicz.

Pas. sen. Horbaczewski (Ukr.) omawia 
stosunki na ziemiach, zamieszkałych przez 
/udność ukraińską. Klub mówcy głosować 
będzie przeciwko budżetowi.

Następnie przemawiał sen. tow. Posner, 
którego przemówienie podajemy osobno 
iw skróceniu).

Sen. Głąbióski (ZLN) podnosi niepewność 
sytuacji, protestuje przeciwko nieprzedsła- 
wianiu Izbie .przekroczeń budżetowych, do­
maga się uchylenia podatku majątkowego, 
jv zesfrzega przed lekceważeniem ujemnego 
bilansu handlowego. Apeluje do Senatu, a- 
by poprawił popełnione przez Sejm błędy 
w budżecie.

Sen. Januszewski (Wyzwól.) zaczyna od 
stwierdzenia, że przewrót majowy rozlazł 
się po kościach biurokracji. Zarzuca społe­
czeństwu brak zrozumienia potrzeb wsi. 
K'.ub mówcy głosować będzie za budżetem, 
w nadziei polepszenia sytuacji wsi.

Sen. lcs. Albrecht (Ch. D.) nie widzi wy- 
tainego planu Rządu. Do budżetu ustosun­
kuje się rzeczowo i głosować będzie za nim.

Sen. Koem er (Koło żyd.): Rząd zachęca
ludność do oszczędności, ale sam nie daje 
dobrego przykładu, czego dowodem rozdę­
ty budżet. Rozłożenie podatków jest nie­
sprawiedliwe. Ludność żydowska w m ia­
stach jest zupełnie zubożała, jej kosztem 
buduje się ten wielki budżet. Kary za zwło­
kę są zbyt wysokie. Dalej mówca narzeka 
na upośledzenie ludności żydowskiej pod 
względem gospodarczym i kulturalnym. Klub 
mówcy głosować będzie przeciwko budże­
towi.

Sen. Miklaszewski (Str. Chł.) omawia nad­
mierne obciążenia włościaństwa podatkami. 
Kkń) mówcy głosować będzie za budżetem.

Sen. Hasibuch (Niem.) uskarża się na ucisk 
językowy i na niesprawiedliwe traktow a­
nie Niemców przy wykonaniu reformy rol­
nej. Oświadcza się przeciwko budżetowi.

Sen. Motz (Wyzwól.) mówi o polityce za­
granicznej Polski, jaką jest i jaką być po­
winna, następnie omawia zagadnienie emi­
gracji polskiej we Francji.

Na tem obrady przerwano.
M arszałek oznajmił, że zapisanych jest 

jeszcze 25 mówców i prosił o skracanie się.
Następne posiedzenie dzisiaj o g 10 rano.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. SENATORA POSNERA

KOMISJA ADMINISTRACYJNA SEJMU
0  zmianę ustawy konserwaeyjno-koScIelne].—Hańbiące na­
zw isk a .— Przenoszenie i zwalnianie urzędników ze wzglę­

dów  politycznych.—Zajście w  kolonji Zawaó,
Komisja Administracyjna pod przewodnic­

twem pos. dr. Polakiewicza załatw iła na 
5-godzinmem posiedzeniu szereg wniosków, 
sobie przekazanych. Dr. Pu tek referował 
wniosek, domagający się zmiany galicyjskiej 
ustawy konserwacyjno _ kościelnej, mocą 
którego parafjame w Małopolsce byliby 
zwolnieni od wydatków na budowę, kon­
serwację i asekurację plebańskich budyn­
ków mieszkalnych i gospodarczych.

Obciążenie ludności z tego tytułu jest 
ogromne. Temu należy zapobiedz, albowiem 
w myśl konkordatu, regulacja tego rodzaju 
potrzeb należy do Państwa. Referent pro- 
pcnuije wybór podkomisji, któraby, w poro­
zumieniu z Minisłerjum Oświaty, opracowa­
ła odpowiedni projekt ustawy. Wniosek ten 
przyjęto. Wybrani zostali posłowie: dr. Pu. 
tek (Wyrw.), dr. Sobolewski (BB), dr. Ce- 
lewicz (Ukr.), tow Pająk, Pawłowski (Str. 
Chł.) i Kornecki (ZLN).

Pos. Dra twa (BB) referuje następnie wnio. 
eek pos. Czernickiego w sprawie zmiany 
nazwisk hańbiących. Referent oświadczył, 
że wniesiony projekt ustawy posiada dużo 
fciaków i nie uwzględnia istniejącej usta­
wy z r. 1919, wobec czego proponuje rezo 
tucję, wzywającą Rząd do przedłożenia od­
powiedniego projektu ustawy.

Delegat Rządu, dyrektor Departamentu 
Administracyjnego p. Śliwiński, oznajmia, 
że Rząd nie czyni żadnych utrudnień przy 
zmianie nazwiska i przyznaje poważne uła­
twienia w opłatach.

W nioskodawca p. Czernicki (Str. Chł) 
zwraca uwagę na społeczne znaczenie wnio­
sku. Są całe wsie, w których ludzie z cza­
sów pańszczyźnianych noszą dotąd nazwi­
ska, które są raczej przezwiskami.

Tow. dr. Próchnik zwraca uwagę na ko­
nieczność unormowania procedury przy na­
dawaniu nazwisk dzieciom nieślubnym i 
podrzutkom.

Po przemówieniach pos. Czyszewskiego 
i Grunbauma, Komisja upoważniła przewo­
dniczącego i wnioskodawcę, aby w porozu­
mieniu z Rządem opracowany został nowy 
projekt ustawy o  zmianie nazwisk, uwzględ­
niający momenty, poruszone w dyskusji.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek Z. L. 
N., dotyczący zwalniania i przenoszenia u- 
rzędników i nauczycieli ze względów poli- 
yczmych. Referent p. Kornecki (ZLN) przy­

toczył szereg nazwisk b. posłów, którzy w 
okresie przedwyborczym zostali przeniesie­
ni lub zwokiien'. Referent proponuje przy­
jęcie rezolucji, wzywającej Rząd do natych­
miastowego cofnięcia przeniesień.

Pos. W ierczak (ZLN) zarządzenia Rządu 
w tej mierze ‘lustruje szeregiem dalszych 
nazwisk.

Dr. Putek proponuje, aby przewodniczący 
Komisji i referent wniosku porozumieli się 
z Rządem co do rozpoznania indywidualne­
go, czy w danym wypadku nie zachodzi 
krzywda.

Referent Kornecki zgadza się na propo- 
rycję dr. Putka, upoważniającą przewodni­
czącego Komisji i referenta do porozumie­
nia się z Rządeim i odroczenia dalszej s,pra­
wy na okres po wakacjach.

Referent pos. Jeremicz (Białorusin) refe­
ruje dalej wniosek dotyczący zajścia w ho . 
iooji Zawań koło Mołodeczma, gdzie poste­
runkowy policji miał niesłusznie spowodo­
wać śmierć 3 osób.

Delegat Rządu naczelnik wydziału bez­
pieczeństwa, p. Kawecki, przedstawił Ko­
misji szczegółowy raport o przebiegu zaj­
ścia.

Pos. Czy szewski (Ch. D.) wręczył prze­
wodniczącemu materjał, dotyczący nadużyć 
wyborczym. Przewodniczący odpowiada, te  
materjał ten będzie rozważany po ferjach 
i życzy osłonkom Komisji przyjemnego spę­
dzenia wywczasów letnich.

EKONOMIKA PRZED POLITYKĄ.
Komisja Skarbowo - Budżetowa Se­

natu uchwaliła wezwać Rząd, aby Mini­
ster Spraw Zagranicznych należał do 
Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów. Jest to jeden z dowodów, ie  w 
obecnych czasach polityka zagranicz­
na musi być oparta na podstawach eko­
nomicznych. Socjaliści oddawna wyzna­
ją już ten pogląd, że przede wszystkiem 
ekonomika, a później dopiero polityka. 
Świat dąży do tego, aby skończyć wre­
szcie z ekonom i oznemi nacjonalizmami 
i stabilizować pokój na podstawie eko­
nomicznego porozumienia. Teza ta znaj­
duje wyraz we wszystkich międzynaro­
dowych konferencjach, głoszą ją też za­
granicą i nasi przedstawiciele. Należy 
się jednak zapytać, jak się sprawa 
przedstawia w naszych stosunkach we­
wnętrznych? Odnosi się wrażanie, że 
choć zagranicą głosimy te poważne i 
współczesne poglądy, to wewnątrz kra­
ju uporządkowania pod tym względem 
niema. Obecny Minister Skarbu w jed- 
nem z przemówień wyraził się, że od­
budowa ekonomiczna wymaga „plano­
wych" wysiłków. Niestety, lego planu 
w naszych stosunkach ekonomicznych 
nie widzę.

CO WYKAZUJĄ PRACE KOMISJI 
ANKIETOWEJ.

Komisja Ankietowa ogłosiła kilkana­
ście tomów swych prac, które wywoła­
ły pewne -spory co do ścisłości zawar­
tych w nich danych, W krajach zacho­
dnich ankiety takie odbywają się pu­
blicznie, co umożliwia uzgodnienie po­
glądów.

Prace Komisji Ankietowej rozwiały 
legendę o nadmieroem obciążeniu prze­
mysłu świadczeniami socjalnemi. Wy­
kazano, że zaledwie drobny odsetek i- 
dzie na ten cel. Okazało się także, ie  
na produkcji lnu w Polsce moż.naby za­
oszczędzić przeszło 400.000 fantów 
szterlingów, gdyby nad tem odpowied­
nio czuwano. To byłyby początki pla­
nowości, ale realizowania tych zapowie­
dzi nie widzimy. Chciałem więc zapy­
tać p. Ministra Skarbu, który jest, nie­
stety, nieobecny, jak rozumie tę plano­
wość. Czy przypadkiem nien myślimy 
o tem innemi kategorjami? Mamy w ra­
żenie, że ministrowie nasi nauczyli się 
już mówić językiem ekonomicznym, ri­
le nie nauczyli się jeszcze odpowiednio 
działać.

UPOŚLEDZENIE NAUKL
W Ministerjum Oświaty jest wydział, 

który się nazywa wydziałem nauki. 
Niestety nic tam się nie dzieje dla po­
parcia nauki ekonomicznej. Wiem, że 
pan Minister Dobruoki podziela to prze­
konanie, że należałoby tą nauką się i-  
piekować, ale zobaazymy, jak daleko 
jest od przekonania do wykonania.

MINI5TERJUM SPRAWIEDLIWOŚCI.
W resorcie Ministerjum Sprawiedli­

wości pewien postęp jest, ale bardzo 
mały. Świadczą o tem te liczne proce­
sy polityczne, w których dzieją się rze­
czy, których być nie powinno. Także 
kary nie odpowiadają winie. Zdarzają 
się sędziowie, którzy są niejako uoso­
bieniem niechęci, a nawet nienawiści. 
Jest w Wilnie profesor Petrusewicz, 
który jest równocześnie adwokatem.

Występował on w procesie Hromady 
jako obrońca i tak się złożyło, że jego 
klijenci zostali uniewinnieni. Mimo to 
pozbawiono go prawa wykładania w U- 
niwersytecie. (Minister Dobrocki: Nie 
odnowiono z nim kontraktu). Nie kijem 
go, to go pałką. Dokąd my idziemy w 
takich warunkach? Wiem, że sądy są 
niezawisłe, ale panowie Ministrowie 
mogliby na zebraniach szukać kontak­
tu z kołami sędziów akie mi, a jestem 
przekonany, że toby miało bardzo do­
bre skutki.

SZKOŁA KOMUNIZMU.

Policja aresztuje chłopca dlatego, że 
znajduje u niego w kieszeni proklama­
cję. No, to jest domniemanie, że to jest 
komunista, ponieważ u niego, w kie­
szeni u 16 letniego chłopca, znaleziono 
jakąś odezwę. I ten chłopiec siedzi rok, 
2 lata, czasem dłużej.

Ten chłopiec, jakiś smarkacz, głu­
piec, nic nie zrozumiał, bo co 16-letni 
chłopiec może rozumieć z polityki, z 
rewolucji. Ten chłopiec siedzi w tem 
więzieniu i taki jest rezultat, że po 2 
albo 3 latach on wykształci się na bar­
dzo dobrego komunistę, a ponieważ do 
żadnej szkoły go nie przyjmą, ponieważ 
żadnego wykształcenia nie otrzyma, je­
mu nic w życiu nie pozostaje, jak wstą­
pić w szeregi tej konspiracyjnej partp 
i służyć obcemu mocarstwu. Ta psy­
chologia jest zupełnie prawdziwa.

Ja  wpływałem na Ministerjum, aby 
skracać te lekcje komunizmu w więzie­
niu, ażeby oddzielać te dzieci od wpły­
wu tych doskonałych komunistów, wy­
chowanych w Moskwie w uniwersyte­
tach i akademjach komunistycznych. 
Wpływałem i stwierdzam, że jest pe­
wien postęp, ale bardzo niewielki i nie­
pełny.

30 TYS. WIĘŹNIÓW!
Bo twierdzę: kiedy sytuacja geogra­

ficzna tego Państwa jest taka, jaka jest, 
kiedy ta Polska jest pomiędzy tym kol- 
losem sowieckim, a tym drugim kolo­
sem niemieckim, to nam wcale nie po­
winno zależeć na tem, ażeby wewnątrz 
tego Państwa rozwijały się grupy, roz­
wijały się stowarzyszenia, które w po­
rozumieniu z tym sąsiadem od wscho­
du i z tym sąsiadem od zachodu godzą 
w istnienie Rzeczypospolitej. (Głosy: 
Brawo). Proszę Panów, ja czytam, że w 
więzieniach polskich siedzi 30 tysięcy 
ludzi. Jestem przerażony. Skąd 30.000 
ludzi może siedzieć w więzieniach?

Był prooes w Białymstoku, gdzie by­
ła sprawa 25 ludzi, i wszyscy 25 zostali 
uniewinnieni, a oni trzy lata siedzieli w 
więzieniu.

MARNE UPOSAŻENIE SĘDZIÓW.
W imię sprawiedliwości muszę dodać, 

że niedostateczne uposażenie sędziów 
jest okolicznością w wysokim stopniu 
łagodzącą. Za takie pieniądze człowiek 
z rodziną wyżyć nie może, a cóż dopie­
ro kupować sobie książki dla utrzyma­
nia się na wysokości nauki współczes­
nej.

Na zakończenie mówca odczytuje pa­
rę zdań z artykułu swojego, które cha­
rakteryzują rolę czynnika prawa w 
Państwie dzisiejszcm. Bez tego prawa 
pozostaje tylko naga walka interesów. 
fOklaski).

KOMISJA PRAWNICZA SEJMU
Spraw a og łaszan ia  uchw ał sejm ow ych w  „Dzienniku Ustaw" 
w yw ołuje  now e dąsy  1-ki. — Przyjęcie w niosku Z. P. P. S 
w  spraw ie  zaw ieszania  eksmisji bezrobotnych.—0 unorm o­

w anie  zaw odu dziennikarskiego.
Komisja prawnicza wyczerpała wczo­

raj bardzo obfity porządek dzienny, 
Pos. Podoski (B. B.) referował wnio­

ski tow. Świątkowskiego, Klubu Wyz­
wolenia i klubu B. B. w sprawie prze­
dłużenia działania ustawy z 2 lipca 1924 
r. o sprzedaży lub przyrzeczeniu sprze­
daży nieruchomości na terenie b. zabo­
ru rosyjskiego. Za podstawę dyskusji 
przyjęto projekt B. B., który odesłano 
do specjalnej podkomisji, złożonej z 
pięciu osób, pod przewodnictwem pos. 
Piłsudskiego. W skład podkomisja wcho­
dzi tow. Świątkowski,

Pos. tow. Lieberman referował w dal­
szym ciągu nowelę do dekretu Prezy­
denta Rzplitej o wydawaniu „Dzienni­
ka Ustaw". Komisja nie podzieliła po­
glądu B. B., iż drugie czytanie nie zo­
stało ukończone i na wniosek tow. Lie- 
bermana przeszła do trźeciego czytania. 
Wniosek pos. Podoski ego (B. B.) skre­
ślenia artykułu 1 upadł, wobec czego 
B. B. wstrzymała się od udziału w gło­
sowaniu nad dalszemi artykułami. Przy­
jęto poprawkę tow. Ciołkosza, która 
przewiduje, iż uchwały Sejmu, uchyla­
jące dekrety Prezydenta, zyskują moc 
obowiązującą z dniem 15 po dniu ogło­
szenia, o ile w nich inaczej nic posta­

nowiono. Całość projektu przyjęto w 3 
czytaniu, referentem na plenum wyzna­
czono tow. Liebermana.

Pos. tow. Ciołkosz referował wnio­
sek tow. Praussowej w sprawie zawie­
szenia eksmisji w stosunku do tych be­
zrobotnych, którzy otrzymawszy pracę, 
spłacają w ratach zaległy czynsz miesz­
kaniowy. Komisja przyjęła w 2 i 3 czy­
taniu projekt P. P. S„ z uwzględnieniem 
poprawek rządu i pos. Hartglasa. Refe­
rentem na plenum wyznaczono tow. 
Ciołkosza.

Pos. Brodacki (Pia9t) referował wnio­
sek „Piasta" w sprawie noweli do ni- 
stawy o ochronie drobnych dzierżAu- 
ców rolnych. Wniosek uchwalono, refe­
rent na plenum — pos. Brodacki.

Pos. tow. Cfołkoisz referow ał wspól­
ny wniosek szeregu po slow z rozmai­
tych klubów, o unormowaniu stosun­
ków prawnych zawodu dziennikarskie­
go. Dla przepracowania projektu wy­
brano specjalną podkomisję z tow. Mar­
kiem jako przewodniczącym, pos. Sei- 
dJerem i Ciołkoszem jako referentami; 
w skład podkomisji wchodzą dalej pos. 
Hńrtglass, Putek, Zabajkiewiaz, W ier­
czak i Kiernik.

Co słychać na świetle ?
KRONIKA TELEGRAFICZNA

URZĘDOWA WIADOMOŚĆ O ŚMIER­
CI CZANG - TSO * LINA,

śmierć generała Czang-Tso-Llna po­
twierdzona została oficjalnie przez 
kwaterę główną armjl północnej. Gu­
bernatorem prowincji Mandżurskiej ob­
wołany został cieszący się poparciem 
Japonji najstarszy syn Czang-Tso-Una 
generał Czang-Su-Lan.

LOTNICY POLSCY W KONSTAN­
TYNOPOLU,

3 samoloty polskie, pod dowódz­
twem pułk. Rayskiego, przeleciawszy o 
godz. 17.15 nad granicą turecką, jrży -; 
były o godz. 18.45 na lotnisko Yechil- 
keuy w Konstantynopolu. Na spotkanie 
lotników polskich wyleciała eskadra 
turecka, złożona z trzech aparatów. 
Lotnisko udekorowane było flagami 
polskiemi 1 tureckfemi. Po wylądowa­
niu lotników zgotowano aerdeczne przy­
jęcie. Orkiestra odegrała hymny pol­
ski i turecki. W odpowiedzi na prze­
mówienie powitalne zabrał głos pułk. 
Rayski.

KATASTROFALNY WYBUCH.
W łaźni, poło*ooej na przedmieściu 

Meksyku, nastąpił gwałtowny wybuch, 
który spowodował śmierć 10 osób i 
zranił około 30. 2 budynki zostały cał­
kowicie zniszczone. Siłą wybuchu 
szkodzone zostały wszystkie sąsiedni* 
domy.

ROZRUCHY NA TLE NIEWYPLACA- 
NIA ZASIŁKÓW BEZROBOTNYM 

W CZYCIE.

Z Moskwy donoszą, i i  w Czycie do­
szło do rozruchów na tle niewypłaca­
lna obiecanych zasiłków bezrobotnym, 
W czasie zatargów na tem tle pobito 
ki Tlen urzędników sowieckich. Do Czy- 
ty w ysłana została specjalna komisja 
śledcza wobec istniejących poszlak, że 
ni w ypłacanie zasiłków wywołane jest 
większemi nadużyciami.

CHOROBA CZICZERENA.

Komisarz ludowy do apreiw zagra­
nicznych Cziczerin, którego stan zdro­
wia jest w dalszym ciągu niezadawal- 
niający, udaje się w końcu Hpca zagra­
nicę na dłuższy urlop wypoczynaowy. 
Zastępować go będzie komisarz Litwi­
now.

— Z Kairu donoszą, ft liberalny mi­
nister Ganfer-Pasza podał «»ą do dymi­
sji.

— Z St. Jean (Nowa Ziemia) dono­
szą, iż panna Boli oświadczyła, że po­
rzuca projekt lotu transatlantyckiego. ■ 
” — Prasa angielska podaje pogłoski o 
mającej nastąpić dymisji arcybiskupa 
Canterbury, w związku z odrzuceniem 
przez Izbę Gmin projektu nowego mo­
dlitewnika.

PRZYKRY INCYDENT
„GORLIWY" PAN PRZODOWNIK.
Wczoraj wieczór przy odjeźdzae to  W. 

tow. łotewskich zaszedł nader przykry 
incydent.

Wycieczkę łotewską odprowadzało 
grono polskich towarzyszów z TU.K, 
z tow. sen. Kopcińskim, tow. posłem 
Czapińskim, tow. Krzesławskim, p. Ra­
packą i t. d. na czele. W ostatniej chwi­
li przed odejściem pociągu na hasłe, 
dane przez posła łotewskiego Weckal- 
na, towarzysze łotewscy w z n i e ś l i  trzy­
krotny okrzyk na ci\'ść odprowadzają­
cych Polaków oraz odśpiewali zwrotkę 
pieśni robotniczej po ło te w s k u .

Nie podobało się to bardzo p. przo­
d o w n ik o w i K o so w sk ie m u , który w a-
syście 2-ch innych policjantów zjawił 
się przed wagonem 1 w sposób wyso­
ce niegrzeczny, a nawet zgoła brutal­
ny, o św ia d c z y ł donośnym głosem:

„Tu nie Ro*ja< trzeba na to mieć po­
zwolenie Komisarjatu Rządu" (17).

Łotysze naturalnie byli zdumień,: za 
chwilę zresztą musieli odjeżdżać — z 
tem ostatniem fatalnem wrażeniem z 
Polski.

P o ls k a  przyjmowała ich bardzo g o - ' 
ścinnie, ale naturalnie urzędnik poli­
cyjny, nie dorosły d o  swego z a d a n ia ,, 
postarał się, aby ostatnie wrażenie by­
ło jaknajgorsze. Pan ten nie zadał so- 
b 'e nawet trudu zapytać o d p ro w a d z a ­
jących, co to  za wycieczka, zresz.ą mu­
siał słyszeć, że odjeżdżający śpiewali 
w  jakimś obcym języku.

Takie „urzędowanie" kompromituje 
tylko Polskę,

Zapewne znajdą się jakieś wyższe 
czynniki policyjne, które zechcą albo 
usunąć tego „pana przodownika". albo 
przynajmniej go pouczyć, jaik się ma 
zachowywać wobec gości zagranicznych 
w Polsce.
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PREMJA 
ZA PARTACTWO

Przed  kilku la ty  Spółdzielnia budo- 
wlano-m ieszkaniowa pod nazw ą „Do­
my R obotnicze" kupiła grunta w G ro­
chów ie II i niezwłocznie przystąpiła do 
budowy dotnków-dwojaków.

Zaczęto budować tak  zwanym sposo­
bem  półgospodarczym, ale budowa nie 
szła sprawnie, więc postanow iono od­
dać dalszy ciąg robót, z przetargu, fir­
mie budowlanej.

Do przetargu  stanęło  k ilka firm, tniię- 
lidzy innerni „Biuro techniczne p. M i­
chała Szylajnera".

P. M ichał Szylajner podał najprzy­
stępniejsze ceny, a zapewnieniom , ie  
ro b o ta  będzie doskonała, nie było 
w prost końca. W edle słów p. S. miał 
to  być reklam ow y m ajstersztyk.

Zaw arto więc z p. S. umowę, w  k tó ­
rej art. 17 mówił: „Przy jednakowych
warunkach ofertowych inżyn. Szylajner 
ma pierwszeństwo do wszelkich innych 
robót Spółdzielni i na innych tere­
nach".

To pierw szeństw o miało być premją 
za dobre w ykonanie roboty  na G rochó­
wie.

Ale p. Szylajner w  krótkim  czasie 
zapom niał o obietnicach dobrego wy- 

: konania, roboty  z dobrego m aterjalu.
! Zaczęło się najzwyczajniejsze knocenie, 
i Niżej podpisany, jako członek Zarżą 
■ idu Spółdzielni, niejednokrotnie zw :acał 
uwagę na k iepsko wykonyw ane tynki, 

'n a  podłą stolarszczyznę i roboty  cie­
sielskie. A le p. Szylajner kpił sobie z 
tego.

W  tym czasie przygotow yw ano się 
, do rozpoczęcia robó t na innych te re ­
nach Spółdzielni — na „H enrykow ie" i 
na  „Szustra".

Mimo, że p. Szylajner knocił, zgo­
dnie z art. 17-ym umowy zawezwano 
do przetargu  i p. Szylajnera, dając mu 

! 24-godzinny term in. P. Szylajner nie 
dał kategorycznej odpowiedzi i roboty 
na „H enrykow ie" i „Szu'stra" otrzym a­
ło „Polskie Tow. Budowlane".

W  Grochówie tym czasem  roboty  pa- 
; skudzomo coraz skandaliczniej, aż w 
końcu Zarząd Spółdzielni postanow ił z 
p. Szylajnerem  zerwać.

W tedy  przedsiębiorca w ystaw ił r a ­
chunek, żądając w ypłaty jakoby za wy­
kończone roboty  182 tysiące zł. N astą­
pił spór i spraw ę oddano Sądowi Polu­
bownemu. Sąd udał aię na miejsce bu­
dowy i stw ierdził, że roboty  rzeczy wi­
ńcie były spartalone.

Rzeczoznawca p. a rch itek t Muller 
.utwierdził, że partac tw o  było skutkiem  
niedostatecznych techniczno-budow la­
nych kwalifikacji Firmy i b raku  ru ty ­
nowanego personelu. W obec tegc sąd 
uznał w w yroku swoim, a rt. 1-szy, że 
firmie Szylajner należy z racji źle w y­
konywanych robót obciąć 66 lys:ęcy 
złotych.

Później okazało się, że i rachunki p. 
Szylajnera były nieścisłe, zbyt w ygóro­
wane, tak, że sąd Polubowny postano­
w ił p retensje p. Szylajnera z 182 tysię­
cy obniżyć do 14 tysięcy.

Ale nagle następuje coś n ieoczeki­
wanego. O to Sąd Polubowny, który 
stw ierdził złe wykonyw anie robót i 
wygórowane rachunki — ten  sam Sąd 
Polubowny doszedł do przekonań.a, że 
za to, iż p. Szylajner nie otrzym ał ro ­
bót na „H enrykow ie" i „Szustra", po­
winien od Spółdzielni otrzym ać 100 ty ­
sięcy złotych odszkodowania! Chyba 
za to, że nie miał okazji do dalszego 
parto len ia  robót budowlanych, prow a­
dzonych przez Spółdzielnię.

W ypadek ten  powinien być ostrze­
żeniem dla Spółdzielni wogóle przed 

'„różnem i" firmami pseudo-budow iane- 
mi. Co się tyczy premji stutysięcznej 
dla przedsiębiorcy-par tacza, to  lego 
nik t nie zrozumie, aby za parto lem e 
daw ać komuś robotę, aby partaczow i 
daw ać odszkodowanie za to, aby nie 
Spartolił.

To orzeczenie Sądu Polubownego 
jest ciekaw ym  przyczynkiem do pow o­
jennych stosunków  u nas. Je s t to ni 
mniej, ni więcej, tylko sankcjonowanie 

'nieuczciwości przedsiębiorców.

Marjan Malinowski,
poseł na Sejm, 

członek ZaTządu Spółdzielni
„Domy Robotnicze".

LOS R0B0TNIK0W POLSKICH WE FRANCJI
Już od całego szeregu lat docho­

dzą nas od robotników, zatrudnio­
nych we Francji, skargi o zupełnym 
prawie braku dla nich ubezpieczenia 
na starość i od inwalidztwa. Sprawa 
jest tem aktualniejsza właśnie we 
Francji, ponieważ na mocy przepi­
sów prawnych, tam obowiązujących, 
robotnicy narodowości francuskiej, 
względnie obywatele francuscy, po 
ukończeniu 55 roku życia uzyskują 
prawo do zasiłków z tytułu ubezpie­
czenia na starość. Robotnik w Lym 
wieku jest skutkiem przepracowania 
mniej zdolny do pracy, niż młodsi je­
go towarzysze i to powoduje masowe 
wydalanie robotników francuskich z 
pracy, którzy tem samem nabywają 
prawo do zasiłku.

Ale przedsiębiorcy, wiedzeni inte­
resem osobistym, dążą do zwalniania 
także robotników obcych, a wśród 
nich setek robotników polskich-

Rzesze tych robotników, którzy 
krwią i potem pracowali na przedsię­
biorców francuskich, są pozbawieni 
wszelkiej pomocy i opieki społecz­
nej. Często nie posiadają nawet pie­
niędzy na koszta podróży powrotnej 
do kraju, a władze francuskie ze 
spokojnem sumieniem zwracają się w 
takich wypadkach do placówek pol­
skich we Francji z propozycją ode­
słania tych ludzi jako już niepotrze­
bnych we Francji na koszt Państwa 
Polskiego. Jak już wzmiankowaliś 
my, liczba tych zredukowanych poi 
skich robotników sięga setek. Baiazo 
znaczna część tych robotników po­
chodzi z byłego zaboru niemieckie­
go, względnie z przemysłu górnicze 
go i metalurgicznego w Westfaiji. 
Robotnicy ci w ciągu dziesiątków iai 
składali na skutek przepisów, obo­
wiązujących w ówczesnem Państwie 
Niemieckiem, składki na różne ro­
dzaje zabezpieczeń m. i. na starość. 
Robotnicy ci domagają się obecnie 
wypłacania z kas emerytalnych nie­
mieckich przysługujących im rent, 
albo przekazania wpłaconych przez 
nich kwot z kasy niemieckiej do 
francuskiej. Celem ujednostajnienia 
akcji w tym kierunku utworzono we 
Francji międzypartyjny i między­
związkowy „Komitet obrony poszko­
dowanych przez Kasę Gwarecką 
(Knappschaft) w Bochum". Delegacja 
tego komitetu przyjechała kilka mie­
sięcy temu do Warszawy i przedsta­
wiła swe żądania Ministrowi Pracy i 
Opieki Społecznej- Minister wya­
sygnował z funduszów Minislerjum 
pewną sumę na doraźną pomoc dla 
tych poszkodowanych robotników 
polskich w Westfaiji.

Rzecz oczywista, że pomoc ta jest 
bardzo nikła w stosunku do faktycz­
nych potrzeb tych robotników i do

I DŹ  DO

B A R U
przy restauracji

„GASTR0N0MJA"
wejście od Al. 3 Maja.

CENY NISKIE.

ich słusznych żądań, a zresztą doty­
czy ona tylko garstki robotników, 
którzy mogą się wykazać wielką nę­
dzą. Uważamy przeto, że sprawa u- 
bezpieczenia robotników powinna 
bezwzględnie być poruszona na ro­
kowaniach ubezpieczeniowych, to­
czących się obecnie między Rządem 
Polskim i Niemieckim.

W gorszem jednak jeszcze położe­
niu znajdują się robotnicy polscy we 
Francji, pochodzący z b. zaboru ro­
syjskiego. Tych, po ukończeniu 55 
lat życia, zupełnie bez skrupułów 
wydala się z przedsiębiorstw fran­
cuskich i pozostawia na pastwę losu.

W myśl polsko-francuskiej kon­
wencji ubezpieczeniowej (art- 8) 
j:przysługuje prawo korzystania z o- 
pieki i ubezpieczeń społecznycn ro­
botnikom polskim, zatrudnionym we 
Francji od l>at 15, Jest to zresztą 
zgodne z przepisami obowiązującemi 
pod tym względem i dla robotników 
francuskich. Rzecz zrozumiała, że z 
tych dobrodziejstw naogół polscy ro­
botnicy korzystać nie mogą, bo niema 
wśród nich takich, którzy już od 15 
lat pracują we Francji. A le wymie­
niony artykuł tej konwencji wyraźnie 
wskazuje na możliwość bodaj czę­
ściowego korzystania z tych ubezpie­
czeń społecznych dla robotników, 
pracujących we Francji tylko 5 lal. 
Wykonanie tego, jak równie innych, 
nader ważnych i niezbędnych dla 
robotników polskich, praw, zagwa­
rantowanych tą konwencją, jest w 
myśl art. 14 pozostawione dalszemu 
porozumieniu się obydwóch rządów.

Konwencja ta została podpisana 
14 października 1920 r., ale od tego 
czasu nie ruszyła z miejsca.

Polska wysyła do Francji robotni­
ków w kwiecie lat i w pełni sił, po 
kilku latach pracy wracają inwali­
dzi, ludzie już niepotrzebni we Frajn- 
cji, którym tam pokazano drzwi. To 
powoduje nietylko niesłychaną nę­
dzę robotników, ale obciąża Państwo 
i społeczeństwo wydatkami na rzecz 
kapitalizmu francuskiego-

Już czas najwyższy, by Rząd P o l­
ski zajął się ustawowem i obowiązu- 
jącem dla Francuzów uregulowaniem 
tych spraw. Praktyka dość smutna 
wykazuje, że polegać na szlachetno­
ści kapitalistów francusk ich  nie mo­
żna. Rząd powinien niezwłocznie 
przystąpić do rokow ań  ubezpiecze­
niowych z Francją.

Jedyną gwarancją skuteczności 
tych rokowań jest dla nas udział w 
nich przedstawicieli robotników pol­
skich we Francji, a przedewszysl- 
kiem Sekcji Polskiej C. G. T. Tego 
domagają się energicznie nasi towa­
rzysze polscy we Francji-

H. Pizyc.

KRONIKA POLITYCZNA
USTAWA O PRACY SŁUŻBY DOMO­

WEJ.
Min. Pracy i Opieki Sjjołeeznej przv- 

, stąpiło do opracow ania projektu  u sta ­
wy normującej praw a służby domowej. 
Ustaw a określi między innenu minimum 
płacy służby domowej, ilość dni wycho­
dnych i t. p.
STAN GOSPODARCZY ŻYRARDOWA

Swojego czasu Kom itet Ekonomiczny 
Ministrów wyłonił specjalną komisję 
złożoną z przedstaw icieli Min. Skarbu, 
Przem ysłu i Handlu, Pracy i 0 . S. oraz 
M in .'S praw  W ewnętrznych, celem zba­
dania możliwości popraw y stanu gospo­
darczego Żyrardowa. Komisja ta  odby­
ła ostatnio szereg posiedzeń i przygoto­
w ała już odnośne wnioski, k tóre  będą 
rozw ażane przez Kom itet Ekonomiczny 
Ministrów.
RUCH NA GRANICY POLSKO - LI­

TEWSKIEJ.
Oficjalne zestaw ienia stwierdzają, żc 

na podstaw ie t, zw. przepustek rolnych 
w ub. tygodniu około 2.000 osób prze­
kroczyło granicę polsko - litew ską.

Ruch ten rozpoczął się na podstaw ie 
porozumienia między rządam i Polskim 
i Litewskim.

NOWE PLACÓWKI KONSULARNE.
D epartam ent konsularny Min. Spraw 

Zagr. otw iera 1 w rześnia konsulaty w 
Bombaju (Indje) Kapstadzde (Afryka 
Południowa) i Trapezundzie (Turcja). 
CHOROBA WICEPREMJERA BARTLA 

(PAT). P. w iceprezes Rady Mini­
strów  dr. Kazimierz B artel zapadł na 
grypę i od dwóch dni nie opuszcza łóż­
ka.

MIANOWANIA.
Jak  dowiadujemy się p. radca S tan i­

sław Grabaański został mianowany za­
stępca naczelnika wydziału prasowego
M. S. Z.

P. Jan  Chełmirski, radca m inisterjal- 
ny i dotychczasowy kierow nik referatu  
Rady M inistrów i ustaw odaw stw a w 
gabinecie m inistra spraw  zagranicznych 
został m ianowany konsulem i zastępcą 
kierow nika konsulatu Rzplitej Polskiej 
w W iedniu.

P. ZAćWILICHOWSKT OPUSZCZA 
PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
Dowiadujemy się, że por. Zaćwilicho- 

wiski, urzędnik do szczególnych poru- 
czeń w Prezydjum Rady M inistrów, n ie ­
bawem  opuści swoje stanowisko. Na­
stępca por. Zaćwilichowskiego nic jest 
jeszcze wyznaczony.
ESTOŃSKIE ŚWIĘTO ŚPIEWACKIE.

W  Tallinie stolicy Estonji od 30 b. m. 
do 1 lipca włącznie odbyw ać się będzie 
dziew iąte święto śpiewackie. W roku 
bieżącym ten doroczny obchód mieć bę­
dzie jeszcze bardziej uroczysty charak ­
ter, niż zwykle ze względu na  10-lecie 
niepodległości, k tóre  naród estoński 
chce upam iętnić przez cały szereg uro­
czystości i kongresów.

—•o*

„ S K R O M I E "  DOCHODY P. KORFANTEGO.
Najwyższy Trybunał Administracyjny 

rozpatryw ał wczoraj skargę wniesioną 
przez prezesa Komisji Odwoławczej 
wojewódzkiego Urzędu Skarbowego w 
Katowicach w spraw ie wymiaru podat­
ku dochodowego posłowi Korfantemu.

Chodziło tylko o 3 pozycje z pośród 
licznych pozycji dochodów dygnitarza 
śląskiego za rok 1926, te  trzy  skromne 
cyfry mogą dać nam jednak wcaie n.e- 
złe w yobrażenie o dochodach p. K or­
fantego.

Pierwszym punktem  spornym była

doliczona do dochodów suma 43 tys. 
700 z!., które  p. K organty pobrał jako 
przewodniczący kom itetu wykonawcze­
go Polskich Kopalni Państwowych.

Poseł K orfanty tłómaczył, iż suma la 
jest pensją, od której podatek  docho­
dowy już jest potrącony — przew odni­
czący Komisji Odwoławczej sta ł na sta ­
nowisku iż suma ta  jest tylko tantjem ą.

Najwyższy Trybunał Adm inistracyjny 
przychylił się do stanow iska posła K or­
fantego i skargę oddalił. Oddalono rów ­
nież skargę w sprawie doliczonej do do­

chodów sumy 90 tys. zł., będącej pro­
centem  od kapitału , pożyczonego przez 
p. Korfantego D rukarni Polskiej.

Trzecią sporną kw est ją była suma 12 
tys. zł. stanow iąca odsetek od kapitału , 
pożyczonego przez p. Korfantego spół­
ce wydawniczej „Polonia" w K atow i­
cach. Najwyższy Trybunał A dm inistra­
cyjny podzielił w tym w ypadku stano­
wisko prezesa Komisji Odwoałwczej i 
orzekł, iż od sumy powyższej pan poseł 
Korfanty musi podatek zapłacić.

J. W. PLECHANOW
10-TA ROCZNICA ŚMIERCI
W dm 30 maja minęło lat dziesięć 

od śmierci głośnego teoretyka - mar­
ksisty Jerzego Plechanowa.

W historj rosyjskiego marksizmu 
Plechanow odegrał rolę ogromną. 
Znaczene Plechanowa jednak jest 
szersze, przekracza granice Rosji: o- 
degrał bowiem znaczną rolę w dzie­
jach marksizmu wogóle-

Nie będziemy się gubili w dziejach 
osobistego rozwoju Plechanowa. Po­
wiemy tylko, że początkowo za mło­
du był „narodnikiem", t. zn. widział 
w gospodarczym rozwoju Rosji typ 
odrębny, swoisty, nie widział dla 
chłopskiej Rosji konieczności pi zej­
ścia przez fazę kapitalizmu; nie ogar­
niał wzrokiem całego znaczenia kla­
sy robotniczej. Po klęskach rosyj­
skiego „narodniczestwa" i po stu- 
djach nad Marksem staje się pionie­
rem i wodzem rosyjskiego marksizmu. 
W r. 1883 wraz z Akselrodem i inny­
mi towarzyszami zakłada zagranicą 
„Grupę oswobożdienja truda, która 
staje się organizacyjną i zwłaszcza 
propagandystyczmą centralą rosyj­
skiej socjalnej demokracji w jej po­
czątkach. Prowadzi bezlitosną i zwy- 
cęską walkę, z „narodni-kami". Wy­
kuwa słynne aforyzmy, „rewolucja w  
Rosji zwycięży jako rewolucja robot­
nicza albo wogóle nig zwycięży".

PRZEGLĄD PRASY
Senacka sensacja.

Niespodziany „zw rot w tył", dokona­
ny przez senatorów  „jedynkowych" na 
rozkaz Rządu w praw ił w tak ie  zakło­
potanie prasę sanacyjną, że jedyny ra ­
tunek widzi ona w nadrabianiu  miną, a 
zam iast pisać o niesłychanej kom pro­
mitacji „jedynki", rozwodzi się o... zwy­
cięstw ie Rządu nad Sejmem.

Szczytem naciągania faktów jest 
w zm ianka „Głosu Praw dy" o konster­
nacji w śród stronnictw sejmowych z te ­
go powodu, że budżet nie wróci z Sena­
tu co  Sejmu i że wobec tego nie będzie 
sposobności do „targów " między R zą­
dem a Sejmem, o takie lub inne pozy­
cje budżetu. Kapitulacja Senatu przed 
Sejmem przedstaw ia się tu  jako klęskę 
Sejmu, Ale pismo to trak tu je  samo sie­
bie — począwszy od ty tu łu  — ironie*-' 
nie, nie bądźmyż więcej wymagający, 
niż ono samo.

Zagalopował się też w „sanacji" zu­
pełnie skandalicznie „K urjer Polski", 
k tóry  twierdzi, że uchw ała senacka 
wpraw iła Sejm w popłoch i zdenerw o­
wanie. Niby z jakiej racji?  Czy dlatego, 
ze Senat poddał się woli Sejmu?

Ale i endecka „Gazeta Warszawska" 
w yraża zdanie, skwapliwie podchw yty­
wane przez prasę sanacyjną, że Rząd, 
wpływając na postępek Senatu, uderza 
w Sejm, k tóry  zaczyna trak tow ać jak  
sejm poprzedni. W  ten sposób zaostrza 
się kryzys między Rządem a Sejmem, 
który  może przerodzić się w kryzys 
państwowy, o ile nie nastąpi unorm o­
wanie stosunków praw nych w Państwie.'

Nie wiemy, oo Rząd myślał, odsuwa­
jąc na bok Senat. Ale ugodził narazić 
w Senat, a nie w Sejm. T ak  ocenia też 
ten fakt „Warszawianka", któ ra  wzo­
rem  „Kurjera Warszawskiego" robi o- 
stre i gorzkie wymówki Senatow i, a 
w łaściwie jego większości, za sponie­
w ieranie au to ry tetu  Senatu  i grzebanie 
go w opinji publicznej.

Za taki ak t „harak iri"  (samobójstw*) 
uważa też zajście senackie „Rzeczpo­
spolita", k tó ra  w szakże robi zastrzeże­
nie, że Rządowi szło tu  zapew ne także
0 szybkie zam knięcie sesji, by nie być 
krępow any kontrolą Sejmu i '  korzystać  
z upraw nień Konstytucji w okresie, gdy 
parlam ent jest nieczynny.

„Naprzód" krakow ski ujmuje „nie­
spodziankę" senacką, jako chęć unik­
nięcia ze strony Rządu starcia z Sejmem 
w chwili obecnej i odłożenia ,.rozgryw­
k i” do jesieni, gdy n a  porządku dzien­
nym znajdzie się spraw a zmiany kon­
stytucji. Ale bratn i nasz organ zapytu­
je, czy rozgryw ka przyjść musi, ery  
Sejm nie złożył dość dowodów dobrej; 
woli w spółpracy z Rządem, k tó ry  w i­
nien dążyć do porozumienia z Sejmem, 
a nie do „rozgrywek” ?

A le w łaśnie nikt ininy jak prasa sa­
nacyjna prowokuje stale te  „rozgryw­
ki", woła o nie, omal nie błaga. S tarczy 
„Czas", skom prom itowawszy się grun­
tow nie swą ,,przepow iednią", że Senat 
napraw i budżet w myśl życzeń Rządu
1 tą  drogą zda egzamin „państw ow y”, 
a w nagrodę otrzym a rów noupraw nie­
nie z Sejmem — bez rumieóoa wstydu 
stroi koperczaki Rządowi i „ubolew a”, 
że mu tak  trudno rządzić z „upośledzo­
nym " Senatem . Senat jest istotnie „u- 
pośledzony", skoro pozwala się kopać 
i nie ma odwagi się bronić. W  końcu je­
zuita z „Czasu" cieszy się naw et z po­
niżenia Senatu, ponieważ oznacza ona, 
że Rząd poczuł się na sile i „podjął grę 
polityczną z Sejmem". T ak  oto zgrani 
stańczycy spekulują tylko na grę rządo­
wą, na szulerkę polityczną. Ale te  ra ­
chuby zawiodą.

Występuje ze świetnym pamfielem 
przeciwko „narodnikom" p. t. „Przy­
czynek do kwestji monistycznego po­
glądu na dzieje"; do dziś dnia ten 
pamflet godny jest przeczytania.

Był to człowiek głęboko wykształ­
cony, umysł niezmiernie subtelny. W 
cfeiejach marksizmu na świecie za­
jął miejsce wybitne- Zwłaszcza cie­
kawe są jego stud ja filozoficzne, lite­
rackie i polemiczne — przeciw „na- 
rodnikom" i „rewizjonistom". Jeśli 
weźmiemy filozoficzną część jego 
prac, można śmiało powiedzieć, iż w 
dziejach filozofji marksizmu jest to 
najlepsze i najsubtelniejsze z tego, co 
zostało napisane w duchu mater;ali- 
stycznym. Był bowiem konsekwent­
nym materjalistą — bardzo ostro­
żnym zresztą w swych formułach 
(wpływ Spinozy)• Godną przeczyta­
nia jest jego niemiecka rozprawa 
(wydana u Dietza): „Przyczynek do
dziejów materjalizmu". Ciekawe są 
jego badania nad francuskimi mate­
rialistami XVIII wieku. Nie znosił 
„idealistycznych odchyleń od mate­
rjalizmu: gdy Bogdanow spróbował 
wprowadzić Macha do filozofji mar­
ksizmu, wystąpił przeciw temu bar­
dzo ostro; „marksizm, ośwadczył, to 
jedno, a „machizm" — drugie, zgoła 
odmienne".

Ciekawe są studja Plechanowa z 
dziedziny historji kultury i literatu­
ry rosyjskiej.

Doskonały teoretyk, stylista, pole­

mista Plechanow był znacznie, zna­
cznie słabszym politykiem... Może 
wpłynęło na to odcięcie od kraju, a 
najwięcej zapewne — typ umysło- 
wości. Był chwiejny. Przez czas 
pewien był nawet pod wpływem Le­
nina, potem przeszedł do miańszewi- 
ków. Stopniowo zajął pozycję na 
prawicy mieńsze wizmu. Gdy wybu­
chła wojna, Plechanow, który spędził 
ogromną część swego żywota we fran­
cuskiej Szwajcarji, stał się gorącym 
„oborońcem”, t. zn. stanowczo wypo­
wiedział się przeciwko Niemcom- Je­
go zwolennicy próbowali nawet w Ro­
sji założyć własną grupę („Jedin- 
stwo"), ale powodzenia nie mieli.

Bolszewicy czczą pamięć Flecha- 
nowa i wydali nawet zbiór jego licz­
nych rozpraw teoretycznych- Ale na­
turalnie czczą nie jako polityka, lecz 
jako obrońcę marksizmu, materiali­
stę i jednego ze współtwórców rosyj­
skiego ruchu marksowskiego.

Plechanow i w Polsce wywarł 
wpływ pewien swoimi utworami, któ­
rych kilka przetłomaczono. Tak np. 
bardzo czytaną była jego rozprawa o 
„Anarchizmie". Niedawno została 
wydana w Warszawie praca „Pod­
stawowe zagadnenia marksizmu".

W dziejach myśli marksowskiej 
niewiele było umysłów tak wszech­
stronnych, subtelnych, pisarzy tak 
świetnych jak Gieorgij Walentino- 
wicz Plechanow.

Kazimierz. CzaaińskL ..

B.
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ODCZYT
TOW. POS. CZAPIŃSKIEGO
W czoraj wieczorem , w  lokalu W. O. 

K. R. tow. pos. Kazimierz Czapiński 
wygłosił odczyt na tem at: „Nowy p ro ­
gram  III M iędzynarodów ki1".

P relegent niezw ykle jasno i obszer­
nie rozw inął zasady tego program u i 
poddał je gruntownej, druzgoczącej 
krytyce.

Przepełniona sala słuchała głębokich 
wywodów z olbrzymiem zaciekaw ie­
niem. To też  po ostatnich słowach p re ­
legenta w ybuchła burza oklasków i o- 
krzyków szczeTej podzięki zgromadzo­
nych zą doskonały odczyt.

APLIKANTOM SĄDOWYM 
NIE BĘDĄ ZWRÓCONE LEGI­

TYMACJE URZĘDOWE
W związku z odebraniem legitymacyj n. 

izędowych aplikantom sądowym,, odbyła się 
w tych dniach konferencja czynników mini. 
sterjalnych i sądowych, w wyniku której 
zadecydowano, że zarządzenie prezesa Są­
du Apelacyjnego o odebraniu wspomnia­
nych legitymacyj cofnięte być nie może. 
Jako motyw przyjęto, że wyrok Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego, uznający, 
iż aplikanci sądowi nie są urzędnikami, nic 
może być uchylony przez jakąkolwiek inną' 
jnstauoię^
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T E L E G R A M Y
PAKT PRZECIWWOJENNY W SENACIE 

FRANCUSKIM
Paryż, 20 czerw ca. (PAT.) Komisja 

Spraw  Zagranicznych Senatu przyjęła 
w  zasadzie p ro jek t paktu przeciw wo­

jennego, z zastrzeżeniem , że zobowią­
zania członków Ligi Narodów wobec lej 
instytucji pozostaną nienaruszone-

PROCES SZACHTYNSKI
M oskwa, 20 czerwca. (PAT.) TASS. 

Na dzisiejszej rozpraw ie w procesie 
szachtyńskim  oskarżony K azarynow ze­
znał, iż podczas pobytu swego w B erli­
nie w szedł w stosunki z licznemi fum a­
mi niemieckiemi, w szczególności z A. 
E. G., a  to za pośrednictw em  Baszki- 
na .urzędnika tej firmy, członka o-ga- 
nizacji, b ra ta  jednego ze w spółoskarżo- 
nych, oraz Breim anna, dy rek to ra  sek ­
cji rosyjskiej AEG. W  m arcu 1926 r. 
odbyło się w sekcji rosyjskiej, w obec­

ności Dworzańczyka, posiedzenie, na 
k tórem  postanow iono ściągać ze w szyst­
kich zamówień, dostarczonych pi zez 
firmy niem ieckie, pew ien procenL na 
izecz  ośrodka sabotażow ego w  C harko­
wie. Breim ann oznajmił przytem , iż AEG 
w płacać będzie na ten  cel 1% % . Dwo- 
rzańczyk zaproponow ał połączenie w 
jedną organizację i grup sabotażowych, 
działających zarów no w  Z. S. R. R , jak 
zagranicą.

WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU

ZNOWU WYBUCH W KOPALNI W STAN. ZJEDN
5 GÓRNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ

Londyn, 20 czerwca (PAT). W Char­
leston w zachodniej Wirginji wybuch 
gazu w kopalni, w pobliżu Morgantown, 
spowodował śmierć 5-ciu górników, 7

jest ciężko rannych. Górników, którzy 
przez wybuch byli przez jakiś czas od­
cięci od wyjścia, udało się gratow ać

WYROK NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU STAN. 
ZJEDNOCZONYCH

W SPRAWIE PODSŁUCHIWANIA ROZMÓW TELEFONICZNYCH 
PRZEZ AGENTÓW PROHIBICY JNYCH

W aszyngton, 20 czerw ca. (PAT.) Najwyż­
szy trybunał S tanów  Zjednoczonych w ydał 
decyzję, k tó ra  w całym kraju  zrobiła ol­
brzym ie w rażenie. T rybunał, jako najw yż­
sza instancja, m iał rozstrzygnąć, ozy sądow i 
w olno przyjąć zeznania świadków , oparte  
na podsłuchanych przez telefon rozm ow ach 
ftiędzy  oskarżonym i. Chodziło o spraw ę 
przem ytnictw a na w ielką skalę, a m ianowi­
cie o pogw ałcenie ustaw y  prohibicyynej

przez spółkę, k tó ra  dow oziła olbrzym ie za ­
pasy w ódki szkockiej do  kanadyjskiej p ro ­
w incji B ritish Columbia, skąd następnie  
transportow ano  ją na  szybkich łodziach mo- 
to iow ych  do  S ea ttle  w  sąsiednim  stan ie  
W ashington (nad Pacyfikiem ). W yrok za­
pad ł 5 głosam i przeciiw czterem  na  nieko­
rzyść oskarżonych, a  zatem  trybunał uznał 
legalność podsłuchiw ania rozmów telefo­
nicznych przez agentów  prohibicyjnych.

BERLIN WITA L0TNIK0W 
TRANSATLANTYCKICH

Berlin, 20 czerw ca (PAT). Dziś o g. 2 
m. 15 pp. w ylądowali na lotnisku berliń­
ski em, w itani uroczyście trzej lotnicy 
transatlan tyccy: Koehl, von Huenefeld 
i  Fiłzm aurice. Samolot „Europa”, w  któ  
rym  lotnicy przybyli z Bremy do Ber­
lina, eskortow any był w drodze przez 
50 sam olotów niemieckich. Cały 'Berlin

udekorow any był flagami o barw ach 
republikańskich, nacjonalistycznych, 
pruskich, i barw ach m. Berlina. N iektó­
re  hotele wywiesiły rów nież flagi am e­
rykańskie i angielskie. Na ulicach B er­
lina, przez k tó re  przejeżdżać mieli lo t­
nicy, zebrały się tysiączne tłumy.

SPRAWA EMIGRACJI 
ROSYJSKIEJ W LIDZE 

NAR0D0W
Emigranci rosyjscy, rozrzuceni p ra ­

wie po całym świecie, złożyli memorjał 
6ekcji do spraw  emigracji rosyjskiej 
M iędzynarodowego Biura Pracy przy 
Lidze Narodów w spraw ie uregulow a­
nia ich upraw nień w każdym z poszcze­
gólnych państw  w którem  są skupienia 
emigranckie. M. in. wnoszą oni o przy­
znanie im oficjalnych przedstaw icieli e- 
migracji.

O treści tego mem orjału Liga N aro­
dów powiadomiła zainteresow ane rzą ­
dy, w tej liczbie i rząd Polski, w celu 
zajęcia stanow iska wobec żądań emi­
gracji rosyjskiej.

W końcu czerwca, odbędzie się w G e­
new ie konferencja przedstaw icieli 
państw  zainteresow anych, na której 
sp ra w a ' ta  będzie rozpatrzona ko lek ty­
wnie, — poczem przedstaw iciele emi­
gracji rosyjskiej otrzym ają odpowiedź.

Przewodniczącym odnośnej komisji 
M iędzynarodowego Biura P racy jest dr. 
Nansen.

UCIĄŻLIWE DLA URZĘDNIKÓW 
SZKOLENIE

Min. spraw  w ew nętrznych zarządziło 
przeszkolenie urzędników, którym  no­
we rozporządzenia Prezydenta Rzplitej, 
dotyczące organizacji adm inistracji i in­
ne w ykładane są sposobem nauki w 
szkołach średnich. Przeszkoleniu podle­
ga część urzędników  m inisterjalnych i 
w ładz podległych (w W arszaw ie urzęd­
nicy województwa i kom. rządu).

Rzecz pomyślana może dobrze, wy­
konana jest wadliwie. Zam iast w ydania 
oficjalnego kom entarza do tych rozpo­
rządzeń, zaprow adzono w godzinach 
najniedogodniejszych dla urzędników 
formalne lekcje z obowiązująoemi lista­
mi obecności, usprawiedliw ianiem , za­
daniami pisemnemi etc.

N adto obowiązek uczęszczania na te 
korepetycje nie jest powszechny, czy­
nione są bowiem liczne wyjątki. N ato­
m iast stosowany jest do urzędników 
starszych, mających za sobą przepisane 
słudja.

Postępując konsekw entnie, władze 
winny cały rok szkolić ciągle w ten spo­
sób urzędników  w znajomości ustaw, 
gdyż nowe rozporządzenia ukazują się 
stale w coraz innej gałęzi administracji.

Z WYDAWNICTW.
Stefan Boguszewski. Ku drogom po­

stępu społecznego wisi. R efera t 1928.
„Przez ośw iatę do ku ltu ry  i dobro­

bytu, nie zaś przez dobrobyt do ku ltu ­
ry  i oświaty, zdaje się być w yraźną 
drogą, po której idzie wieś polska, ma­
jąc zresztą  przykład godny naśladow a­

nia w Danji, k tórej uniw ersytety  ludo­
w e dały podstaw ę dla tak  wysokiej 
kultury  powszechnej na wsi i w mie­
ście”.

O to jest najistotniejsza treść  re fe ra ­
tu- S. P.

Zam ość
Z DZIAŁALNOŚCI SOCJALISTYCZ­

NEGO M AGISTRATU.
Praca socjalistycznego M agistratu 

w re w całej pełni.
O kres zimowy w gospodarce miej­

skiej zaznaczył się m. in. w ydatną po­
mocą dla najuboższej ludności m iasta i 
m iasto prow adziło jadłodajnię, gdzie co­
dziennie wydawano k ilkaset obiadów 
bezpłatnie, dla najbiedniejszej dziatwy 
szkolnej zaprow adzono dożywianie, dla 
najuboższych stosowano pomoc w na tu ­
rze (węgiel i t. d.)

Obecnie w sezonie letnim  Mag stra t 
prow adzi roboty  publiczne przy b u k o ­
waniu ulic na przedm ieściach, budowie 
wielkiego domu czynszowego (miejskie­
go), dokończenie łaźni miejskiej i bu­
dynku w  parku  i t. d.

Słowem, M agistrat robi wszystko, co 
w danych w arunkach uczynić może. 
Pow ażne trudności w  pracy  wywołują 
kom unistyczni w archoli z Rady Miej­
skiej przez swoje demagogiczne ob :et- 
nice i zarzuty.

PRZYJAZDY REWIZORÓW IZBY 
SKARBOW EJ.

Zainteresow anie m ieszkańców wywo­
łują częste przyjazdy rew izorów  Izby 
Skarbow ej do działu akcyzowego, tu te j­
szych urzędów. Czyżby zanosiło s ę na 
jakieś poważniejsze zmiany. Społeczeń­
stwo czeka pilnie na wynik dochodzeń.

SAMOBÓJSTW O.
Dnia 9 b. m. pozbawił się tu  życia 

w ystrzałem  z rew olw eru wybitny dzia­
łacz ludowy, referen t oświatowy Sejmi­
ku i red ak to r „Ziemi Zamojskiej” F ry ­
deryk P lattner. Powód samobójstwa 
nieznany. Społeczeństw o zamojskie 
straciło  w zmarłym niezastąpionego po- 
prostu, bezinteresow nego pracow nika 
na niwie oświatowej.

„Informator".

S ła w sk  (pow . Koziński)
W IEC P. P. S.

Miejscowe bolączki.
Odbył się w iec pod gołem niebem. 

Do zebranych około 800 osób przem a­
w iał tow. poseł M ikołajewski, omówił 
on prace Klubu posłów Socjalistycz­
nych w Sejmie i w alkę w obronie in te ­
resów  mas robotniczych i m ałorolnych, 
przyczem  zaznaczył, jak to rząd chciał 
obciążyć podatkam i małorolnych 
p rzedkładając projekty  podatków  grun­
towego. W iec zakończono okrzykiem  
na cześć P. P. S.

Pomimo wiosennej p racy  i rozpoczę­
tych w polu robót, znajdują się po 
wsiach m asy robotników  rolnych bez 
pracy, o których zatrudnieniu Urzędy 
gminne nie myślą, a gdy robotnicy 
zwracają się do gminy, odpowiadają 
im tam  krótko, że pieniędzy niema.

Musimy tu wspomnieć o zachowaniu 
się proboszcza Janowskiego w Sław ­
sku, k tó ry  bez litości zdziera skórę 
ze swych parafjan za posługi, wypły­
wające z obowiązków kapłańskich. Od 
biednego robotnika, k tóry  w sezonie 
letnim  pracuje za 3 złote dziennie, 
chce 100 złotych za ślub, a gdy rob o t­
nik nie zgadza się i daje połowę, to mu 
każe się wynosić; za chrzest żąda 25 
złotych, w skutek czego wiele rodzin n :e 
może sobie w cale pozwolić na ten 
„luksus".

Niedawno, ktoś um arł w biednej ro­

dzinie. Rodzina prosiła tylko o to, aże­
by ksiądz pokropił trum nę święconą 
wodą, lecz cena była tak  wygórowana, 
że biedacy nie mieli czem zapłacić i po ­
chowali bez pokropku.

Tak postępują Ci, kfórzy każą nam 
nie troszczyć się o dobra ziemskie.

P ru sz k ó w
ZATARG W  ELEKTROWNI.

W  środę odbyła się w inspektoracie 
pracy II okręgu konferencja w spraw ie 
zatargu w elektrow ni Pruszkowskiej.

J a k  wiadomo, pracownicy elektrow ni 
żądają 25 proc. podwyżki dotychczaso­
wych płac, pracodaw cy zaś zaofiarowali 
na ostatniej konferencji 4 proc. Inspek­
to r pracy wysunął propozycję przyzna­
nia 8 proc.

Delegaci pracow ników  zgodzili się na 
powyższą propozycję z zastrzeżeniem , 
aby przy rozw ażaniu dalszych żądań na­
tury  socjalnej zarz. elektrow . udzielił re- 
kom pesaty za ustępliwość w stosunku 
do płac.

R eperezentanci dyrekcji złożyli o- 
św iadczenie, że odwołają się do głów­
nego zarządu elektrow ni.

N astępna konferencja odbędzie s 'ę  je­
szcze w tym  tygodniu.

Łódź
POŻYCZKI NA CELE 

INW ESTYCYJNE.
M agistrat postanow ił w ystąpić do 

Rady M inistrów z w nioskiem  o z a le g ­
nięcie w Banku G ospodarstw a Krajo­
wego, na poczet pożyczki zagranicznej 
krótkoterm inow ych pożyczek w  ogól­
nej sumie 24 i pół miljona złotych, p rze­
znaczonych na w ybudowanie miejskiej 
cegielni m echanicznej, na roboty  k a ­
nalizacyjne i na budowę kolooji m iesz­
kaniowej na Polesiu Konstantynow - 
skiem.
FUNDUSZE NA WYCIECZKI KRA­

JOZNAW CZE DZIECL
M agistrat wyasygnował 10 tys. zł. na 

organizację krajoznaw czych w ycieczek 
dziatw y miejskich szkół powszechnych.

Z KOMITETU ROZBUDOWY.
W czoraj odbyło się posiedzenie Ko- 

m:te tu  Rozbudowy m iasta, na k tórem  
omawiano spraw ę podziału kredytów  
budow lanych udzielonych przez Bank 
G ospodarstw a Krajowego w ogólne) sa­
mie 7 milj. zł.

W  myśl decyzji dyrekcji B. G. K. z 
sumy tej gmina m iejska ma otrzymać 
ty lko  4 milj. zŁ

S ta n is ła w ó w
ZAKOŃCZENIE STRA JK U  PRACOW ­

NIKÓW PIEKARSKICH.
Oniegdaj zakończył się w Stanisław o­

w ie strajk  pracow ników  piekarskich, 
k tóry  trw ał praw ie przez 3 tygodnie!) 
S trajkujący wysunęli m iędzy innemi żą­
dania: zaniechania pracy nocnej, p rze­
strzegania przez właścicieli piekarń  
przepisów o 8-o godzinnym dniu pracy 
i o spoczynku niedzielnym  i t. d. S trajk  
zakończył się przyjęciem postulatów  
strajkujących.

T arn ó w
ZAKOŃCZENIE STRAJKÓW  PIEKA­

RZY I ROBOTNIKÓW KAFLAR- 
SKICH.

Zakończył się tu taj strajk piekarzyi i 
robotników  kaflarskich.';

Toruń
NADUŻYCIA W  M AGISTRACIE.

AW. donosi, iż w ładze policyjne wpa­
dły na trop  nadużyć w m agistracie. A- 
resztow ano pięciu kom orników  magi­
stra tu , którzy, jak się okazuje, popeł­
niali w m agistracie od szeregu la t nad­
użycia, sięgające w ielu tysięcy złotych.

Sosnow iec
NADUŻYCIA W  URZĘDZIE KON­

TROLI SKARBOW EJ.
Po w ykryciu nadużyć w  państw o­

wym urzędzie pośrednictw a pracy i w 
urzędzie celnym  w Sosnowcu, przeszła 
obecnie kolej na  urząd kontroli skar­
bowej, którego kierow nik Skrze cioski 
został onegdaj aresztow any przez funk- 
cjonar juszów urzędu śledczego, pc d za­
rzutem  znacznych nadużyć.

ŚMIERĆ W  CZASIE POGRZEBU 
OFIAR KATASTROFY 

POD BĘDZINEM.
W  czasie tłumnego pogrzebu 7 ofiar 

katastrofy pod Będzinem zemdlały ze 
wzruszenia 2 kobiety. Jedna z nich, 
chora na serce, zmarła.

C zęstochow a
ŻYWCEM POGRZEBANY.

W ieś Dobrzyszczyca pow. często­
chowskiego była w idownią tragicznego 
w ypadku. 17-letni Jan  Sadawa, podczas 
kopania studni, znajdując się na głębo­
kości 9 m etrów, został zasypany przez 
ziemię, k tó ra  się nagle obsunęła. D o­
tychczas nie udało się wydobyć zwłok 
żywcem pogrzebanego Sadawy.

Grudziądz
SAM OBÓJSTW O BEZROBOTNEGO.

W Grudziądzu przy ul. Ogrodowej 21i 
pow iesił się W ładysław  Nałowicz, bez­
robotny pracow nik  umysłowy. Powo-1 
dem rozpaczliw ego czynu była nędza.

Lw ów
GŁODÓWKA W  WIĘZIENIU.

W  w ięzieniu lwowekńem t. „Bry­
gidkach” w ybuchła w  sobotę głodów­
ka, w skutek  nowych obostrzających 
przepisów  adm inistracji więzienia.

ŚLEDZTWO W  SPRAW IE NADUŻYĆ 
CELNYCH.

„Dziennik Lwowski” dowiaduje się,; 
że śledztwo w spraw ie olbrzymich na-* 
dużyć celnych na dw orcu głównym we 
Lwowie zostało już definitywnie zakoń­
czone. Jako  bezpośredni sprawcy nadu-. 
żyć, figurują w akcie oskarżenia rew i­
denci celni: Kioelka, Cboooszczy oraz 
kupcy W uroel, Strohi, April. O skarżo­
nych broni, m iędzy innymi, poseł dr. 
Pieracki.

ZA 5 GROSZY. Za 5 groszy można 
przeczytać w Czytelni Pism Tow. Uni­
wersytetu Robotniczego, Al. Jerozolim­
skie 6 — 4, wszystkie dzienniki, pisma 
ilustrowane, sportowe, literackie, polity­
czno - społeczne, humorystyczne, ekono­
miczne, zawodowe i t. d. razem około 
160 czasopism — codziennie od 6 — 8 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma 
polskie z Ameryki i innych krajów.

P iec  w  dom u z m ałym  w yd atk iem !
Doświadczonym  gosposiom  nietrudno dzisiaj podać na stół smaczną 
a pożywną babkę, w iedzą one bowiem, iż w edług wypróbowa­

nych przepisów O etkera
na nroszku do p cczen ia  „Backin'* Dra. Oetkera. 

piec można doskonale i tanio.
W iele zupełnie nowych przepisów zawiera świeżo  
wydana książeczka z barwnemi ilustracjami, wyda­
nie F. W  niej są podane również bliższe szczegóły  
o aparacie do pieczenia „Czarodziej", za pomocą 

eg*, którego na małym płomyku gazowym  można piec, 
smażyć i gotow ać. D r. A . O etk er , O liw a

„DZIEŃ KOBIET1'
PRUSZKÓW

O dbył się tu  w iec w ogrodzie B ergsona, 
w ieczorem  zaś akadem ja w sali „Ergo-s", u- 
rozm aicona częścią artystyczną. P rzem a­
wiali tow. tow . poseł Pragier, Szewczyk, 
D om osław ski i Szczepańska.

U roczystości odbyły się w  podniosłym  na- 
U roju i przy licznym udziale publiczności.

W  ciągu dnia kw estow ano na rzecz Rob. 
Tow. Przyjació ł Dzieci, k tórego oddział w 
Pruszkow ie niedaw no zosta ł założony.

HAJNÓWKA
O godz. 12 odbyła się zbiórka kl. Związ­

ków zaw  .przy lokalu  partji. S tąd  ze trz e ­
ma sztandaram i oraz transparen tam i, z ha­
słem „Dnia Kobiet'*, w yruszono na  plac 
Rynkowy. W iec zagaił tow . Trochimowicz 
w im ieniu k o n rie tu  obchodu. N astępnie w 
obszem em  przem ów ieniu tow. E. Hryniewicz 
przedstaw ił dzieje w alk  o rów noupraw nie­
nie kobiet, om ów ił obecną sy tuację poli­
tyczną i gospodarczą kraju, o raz  określił 
stanow isko Socjalizm u polskiego.

Po  w iecu  odbył się pochód w śród śpiewu 
pieśni rew olucyjnych. Podczas obchodu od­
byw ała się zbiórka pieniężna n a  rzecz „Ro­
botniczego Tow arzystw a P rzy jac '6 ł Dzieci".

Z ain teresow anie kob ie t tu tejszych znacz­
ne.

W ieczorem  w ldufoie Związku Chem iczne­
go odbyła się zabaw a taneczna.

WARSZAWA ROBOTNICZA
DRUKARNIA PAŃSTWOWA W WARSZAWIE 

OBOWIĄZUJĄCE USTAWY
Już niejednokrotnie pisaliśmy, że Dy­

rekcja Drukarni Państwowej (Miodowa 
22) łamie obowiązujące ustawy, ale 
zwracanie przez nas uwagi czynników  
miarodajnych, na te nienormalne sto­
sunki przechodzi bez echa. Rada Mini­
strów, a w szczególności p. W ice-pre- 
mjer, będący tu bezpośrednim najwyż­
szym zwierzchnikiem, nie uważa wi­
docznie za stosowne zaprowadzić w 
swoim zakładzie porządków prawnych.

Obecnie znów — od dłuższego już 
czasu — trwa w tej drukami bezcere- 
monjalne łamanie ustawy o 8-godzinnym 
dniu pracy. Liczba pracowanych tam 
nadgodzin wynosi po 4—6 dziennie przy 
nieustawowej płacy.

Dyrekcja drukami traktuje niektó­
rych pracowników, jako stałych; innych 
— jako czasowych; czasowym co dwa

CIĄGLE ŁAMIE

tygodnie wydaje się do podpisu kar­
teczki na następny 2-tygodniowy okres. 
Ten system stosowany jest do wielu 
pracowników po 5 6— 8 razy; jest to 
zwykła szykana albo niedołęstwo, gdyż 

każdy fachowiec potrafi obliczyć, na ile 
czasu posiada się robotę, i nie potrzeba 
maltretować w ten sposób ludzi. Przyj­
mując pracowników, dyrekcja żąda pi­
sania specjalnych podań, choćby robota 
była na parę dni.

W sprawie łamania ustaw przez Dru­
karnię Państwową Związek Drukarzy 
zwracał się już niejednokrotnie do Ins­
pekcji Pracy, do Głównego Inspektora' 
Pracy i do Ministra Pracy ale wszy­
stko to nie odniosło dotychczas skutku/

Czy Związek będzie musiał wywołać 
w Drukarni Państwowej strajk w obro­
nie ustawodawstwa państwowego?

FIASKO KOMUNISTYCZNYCH USIŁOWAŃ STRAJKOWYCH

Robotnicy popierajcie 
swoie pismo codzienne

W iec robotników  budowlanych, za- 
owiedziany na  wczoraj na  godz. 10 ra ­
no przez kom unistów związku budo­
w lanego nie odbył się. N atom iast od­
był się wiec o 4-ej popołudniu, na k tó ­
rym  w ystąpili mówcy kom unistyczni, na 
czele z pos. Sypułą. Ku przerażeniu 
organizatorów  w iecu zebrało się ogó­
łem 250 osób. M ówcy w bardzo oględ­

ny sposób oświadczyli obecnym na 
wiecu, że dalsza akcja strajkow a me 
rokuje powodzenia, wobec czego w y­
sunęli koncepcję przerw ania strajku i 
rozpoczęcia rokow ań indywidualnych w 
każdem  przedsiębiorstw ie. W  ten  spo­
sób stra jk  zostaje zlikwidowany osta­
tecznie.
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ŻYCIE PA R TJI
O. K. R. P. P. S. Warszawa Podmiej­

ska. Posiedzenie O. K. R. P. P. S. od­
będzie się w sobotę, 23 czerwca, o g. 
5-ęj po poł., w lokalu Długa 19.̂
| Porządek dzienny: 1) sytuacja poli­
tyczna, 2) sprawy oświatowe, 3) spra­
wozdanie organizacyjne, 4) wolne wnio-

Egzekutywa 0 . K. R. P. P. S. 
Warszawa Podmiejska.

WARSZAWSKA 
ORGANIZACJA P. P. S.
POSIEDZENIA. ZGROMADZENIA 

ODCZYTY
Robotnic®a Organizacja Samopomocy (A l.  

SJe-rozolitnskie 6, m. 3, I p.] utworzyła Sek­
c ję  bezpłatnych porad prawnych.

Zainteresowani tow. tow. i członkowie Zw. 
za w. zechcą się nwracać o porady we wtor­
ki i piątki w godz. od 18.30 do 20, do mc. 
•dr, Traberta.

W czwartek dnia 21 b. m-
D ńainiea Koszyki O godz. 6 w OKR (Al. 

jerozolim skie 6) ogólne referanie członków.
Koło Tramwajarzy f,Warsztaty". O g. 5, 

Chłodna 41, zebranie Koła.
Nowe Bródno. O g. 5, Syrokomli 22, ogól 

me zebranie członków.
j Dzielnica Ochota. O g. 7, Grójecka 59 
jpgMne zebranie członków.

Koło mieszkańców Żoliborza. O g. 7 w b a­
rs  ku Nr 30 zebranie Koła.

Koło fabryki „Pocisk11. 0  g. 4.30, Bruko­
wa 29, zebranie Koła.

W piętek dnia 22 b. m.

Dzielnica Powązki, o godz. 7, O kopo­
w a  30, D oroczna K onferencja Dzaelnico- 

lętra i w ybór now ego k o m ite tu  Dziełnioo- 
|;wego. Towarzysze, członkowie dzieła.'- 
i e y  Pow ązki, p roszen i są o konieczne i 
(punktualne przybycie .

Koło Targówek. O g. 8, Brukowa 29, ze- 
| branie Koła. 
j Jerozolima. O g. 7, Chłodna 41, ogójme 
i fee branie członków.
' Grochów, O g. 7, Męcińska 12, ogólne ze
i bi a nie członków.

Marymont. O g. 7, Marytnoncka 40, ogól­
ne zebranie członków.

Powiśle. O g. 7, Solec 68, ogólne zebranie
członków.

i Koło Petcowiana. 0  g. 7, u l  Toruńska 7, 
zebranie Koła.

, Czerniaków. 0  g. 6-30, Solec 67, ogólne 
aebranie członków.

W  so b o tę  d n ia  23 b. m.
Koło Piekarzy. O g. 6 JO, Chłodna 41, ze­

branie Koła.
Koło Młodzieży fan. Jodki. O g. 6, Bruko­

wa 29, zebranie Koła.

SAMORZĄD S TO U M
ZMIANY ULG TRAMWAJOWYCH.
Na wniosek magistratu komtsja finanso­

wo - budżetowa rady miejskiej poddała na 
otsatniem posiedzeniu rewizji dotychczas o- 
bowiązującą ulgową taryfę tramwajową.

Komisja fiuasowo - budżetowa powzięła 
następujące uchwały: 1) utrzymać tarylę
ulgową przed g. 8 rano dla wszystkich pasa­
żerów, nic wyłączając słuchaczów szkół wyż­
szych i nauczycieli szkół powszeohnych (dla 
tych ostatnich z ograniczeniem po 2 prze­
jazdy dziennie), 2) ulgi dla uczniów szkół 
p o w s z e c h n y c h ,  miejskich oraz szkół śred- 
nich państwowych, miejskich i prywatnych, 
ograniczyć do 2 przejazdów dziennie, tak 
samo dla uczniów szkół państwowych, miej­
skich i społecznych, zawodowo dokształca­
jących, dla młodzieży rzemieślniczej i han­
dlowej o kursie nauk conajmniej 2-letnim i 
3-godzinnemi zajęciami dziennie, 3) szko­
łom społecznym o kierunku szkół powszech­
nych ulg odmówić 4) cena biletu ulgowego 
dla wszystkich nie może być niższa od bez­
pośrednich kosztów eksploatacyjnych.

Uchwała ta ma obowiązywać od nowego 
ro>ku szkolnego. Będzie ona przedmiotem 
obrad dzisiejszego plenarnego posiedzenia 
rady miejskiej.

D E L E G A C JE  ZA GRA NICĘ.
Magistrat upoważnił komendanta straży 

ogniowej i 2 członków zarządu wydziału 
Straży ogniowej do wyjazdu do Pragi Cze­
skiej na międzynarodową wystawę pożarni­
ctwa i zjazd straży ogniowych Czechosło­
wacji. Nadto magistrat delegował wicepre­
zydenta dr. W. Boguckiego oraz ławników 
K. Koralewskiego i tow. A. Szczypiorskie­
go w charakterze przedstawicieli miasta na 
kongres pracy połecznej i związane z mm 
kongresy pokrewme (urbanistyczny etc), któ­
re odbędą się w Paryżu w lipcu.

MŁODZIEŻ
WIECZORNICA W. O. ML. T. U. R.

Wieczornica, urządzana, przez Wara®. 
Grg. Mł. TUR z racji odbywania się II kur- 
•u instruktorskiego O. M. TUR, odbędzie 
się dziś o g. 730 wiecz. w lokalu, Powąz­
kowskiego Koła Młodzieży TUR im. L. Mi­
sio łka, przy ul. Dzielnej 95, a wie W arec­
ka i

I z .  N.M.S. ŚRODOWISKO WARSZAWSKIE.

j Nadzwyczajne W alne Zebranie Śród. W ar 
azawdeiego Z. N. M S. odbędzie się w sofeo- 
; tę  23 b.m. o g. 7 wlecz, w lokalu, Długa 19,
I p. Na porządku dziennym akt połączenia 
t  O. M. S. Obecność wszystkich członków 
Związku konieczna.

Zebranie Zarządu Śr. Warez. odbędzie się 
dziś o g 7JO w lokalu, Solec 103 ci. 2.
TOW .UN. ROB., ODDZIAŁ WARSZAWA.

Dziś o godz. 7 wiecz. w baraku Nr 39 na 
Żoliborzu odczyt tow. Bona „Proletariat w 
Polsce przed stu laty".

— Dziś o godz. 7 wiecz., Grójecka 59, od- 
ery t dr. Słępiewskiego „Historia Rewolucji 
Francuskiej".

WYCIECZKA.

Oddział War. TUR. f Komisji M. K. A.
łrządza 24 b. m. wycieczkę do stacji filtrów 
(Koszykow a 81). Zbiórka o g. 11 rano przed 
bram ą. O p ła ta  po 30 gr. od osoby.

W ycieczka do Zakroczym* i Modlina od­
będzie się 24 b. m., urządzona staraniem 
oddz. Wara*. Organ. Młod*. TUR. Wyjazd 
* Warszawy statkiem do Zakroczymia o g. 
8.30 rano, zwiedzenie Zakroczymia, prze­
marsz do Modlina, zwiedzenie twierdzy i 
u’ścia Narwi. Wyjazd do W arszawy z Mo­
dlina koleją o godz. 9.20 wiecz. Powrót do 
Warszawy o godz 10.30 wiecz. Koszt wy­
cieczki zł. 3. Zapisy na miejscu zbiórki u 

.kierownika wycieczki.
Uwaga. Zbiórka o godz. 8 rano przy przy­

stani Zjed. Żeglugi Parowej, po lewej stro- 
t ie  mostu Kierbedzia. Pożywienie należy 
wziąć z sobą; grający na mandolinach lub 
gitarach proszeni są o zabranie ich.

Ruch kult.-ośw iatow y
Wycieczka K. M. K. A. Zarząd KMKA 

Z aw iadam ia, że w dniu 24 b. m. (niedziela) 
.urządza wycieczkę do stacji f iltró w  (Koszy­
kowa. 81). Zbiórka o g. 11 rano przed b ra­
mą. Opłata po 30 gr. od osoby. Prowadzi 
p. S. Gajda, kierownik Sekcji Wycieczko­
wej KMKA.

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW 
W SZKOLE IM. KONARSKIEGO

Szkoła rzemieślnicza im. Konarskiego 
wystąpiła z bardzo interesującym pokazem 
prac swoich uczniów.

Obok wykresów i tablic (wykonanych z 
niezwykłą starannością), widać pozytywne 
owoce pracy uczniów i ich nauczycieli Po­
dziw wzbudzają hcane maszyny, wykonane 
w w a r s z t a t a c h  szkoły: tokarki, obrabiarki, 
prasy Barkowa, a nawet jeden, dość duży, 
masywny silnik. W wydziale ślusarsko-me­
chanicznym rozłożono wielką kolekcję śrub, 
narzędzi rzemieślniczych, pomocniczych, ró ­
żne zasuwy, precyzyjne przyrządy mierni­
cze ze ścisłością do 1/1.000.000 centymetra 
i wiele innych. Nafcie kawie j przedstawia 
się wydział elektro - mechaniczny z mister- 
nemi amperomierzami, przyrządami Oers- 
stedta (dla badania kierunku prądu elek­
trycznego), galwamo skopy, elektromagnesy, 
zamki elektryczne, piorunochrony, cyrkle 
i t. p. przyrządy precyzyjne.

W dziale samochodowo - lotniczym—sil­
niki, tłoki, gaźniki. śmigła, modele aeropia- 
n6w.

Najbardziej cenna, godna pochwały, jest 
samodzielna praca uczniów szkoły, twórcza 
i pełna szczerego zamiłowania; widać to u 
młodych rzemieślników, „klarujących” cier­
pliwie, choć z zapałem, gościom wszystkie 
szczegóły.

W ystawa uczniów szkoły rzemieślnicze; 
im. Konarskiego jest naprawdę piękna i po­
żyteczna. W arto ją obejrzeć. H.

MEDALE Z 0KAZJII 10-LEOA 
NIEPODLEGŁOŚCI PAŃSTWA

PILSKIEGO
Z okazji rocznicy dziesięciolecia niepo­

dległości Państwa polskiego, wyda mennica 
monety i medale pamiątkowe. Min. Poczt i 
Telegrafów wyda specjalne znaczki pocz­
towe.

WYCIECZKI
ZARZĄDU GŁÓWNEGO TOW. 

UNIW. ROBOTNICZEGO
W  P ien iny  (Kraków, Wieliczka, No­

wy Targ, Krościenko, łodziami przełom 
Dunajca, Szczawnica, Trzy Korony, na 
czeską stronę (Smierdzoncka), Sokoli­
ca - Czertezik, przejście przez Wielki 
Rogacz, Piwniczna, Nowy Sącz), od dn. 
28 czerwca do 6 lipca. Prowadzi tow. 
Halina Kopcińska. Koszty 50 zł. Zapisy 
do dn. 18 czerwca.

Nad morze polskie i do kaszubskie
Szwajcarji. (Bydgoszcz, Gdynia, Oksyw­
ia, Gdańsk, Sopoty, Oliwa, Hel, K artu­
zy, Wieżyca), od dn. 30 czerwca do dn. 
8 lipca. Prowadzi tow. poseł Zygmunt 
Piotrowski. Koszty 50 zł. Zapisy Co dn. 
20 czerwca.

Na Słowaczyznę od dn. 14 — 21 lipca 
prowadzi tow. pos. Czapiński. Koszty 
70 zł. Zapisy do dn. 4 lipca.

W Tatry od 23 — 28 lipca, prowadzi 
tow. poseł Dubois. Koszty 60 zł. Zapisy 
do 12 lipca.

Na Pokucie i do źródeł Wisły w sier­
pniu.

Jadłodajnia Robotniczego T-wa Opie­
ki Społecznej (Sekcja Kobieca), Al. Je ­
rozolimskie Nr. 6, m. 3, I p. wydaje obia­
dy smaczne i zdrowe po zł. 1.50 gr., w 
godz. między 1—5-tą po poł.

..ROBO TNIK", czwartek 21 czerwca

k r o n i k a
STAN POGODY.

W dniu 20 b. » . zachmurzenie rankiem w 
Poiece było niewielkie w środkowej i za­
chodniej częściach kraju, chmurniej było w 
Wileńskie®, a pochmurno i gdzieniegdzie z 
deszczami wzdłuż całego podgórza Karpat 
i na Podolu.

P raw d o p o d o b n y  p rzeb ieg  pogody w dniu 
dzisiejszym : Naogół w całym kraiu dość
pogodnie, przy zachmurzeniu umiarkowane® 
u-eba. Jednak drobny, przelotny opad n ie . 
wykluczony- Nieco cieplej. Słabe, roiejsca-
m. u m iarkow ane  w ia try  zachodn ie .

Nowe władze akademickie W. S. H. Na
p o s i e d z e n i u  Senatu Wyższej Szkoły Handlo­
wej w Warszawie 18 b. m. z o s t a l i  wybrani: 
Rektorem pro!. Jan Dmochowski, P rorek­
torem prof. Bolesław M a r k o w s k i

Pobór. Jutro, w kolejnym dniu powszech­
nego poboru mężczyzn, urodzonych w roku 
1907 i tych z pośród ur. w latach 1905 i 1906, 
k órzy przy poprzednich przeglądach uznani 
zostali za czasowo niezdolnych do służby 
wojskowej, winni stawić sję: 1) zamieszkali 
w 10 dzielnicy Y komisariatu — w komi­
k i poborowej Nr 1 oraz 2) zam. w 4, 5, 6
i 7 dzielnicach XII kom   w komisji Nr 2,
mieszczących się przy ul. Huzarskiej 1 3)
zam. w 2 i 3 dzielnicach XX/XXI kom. — w 
komisji Nr 3 (Daniłowiczowska 1), 4) zam. 
w 12 i 13 dzielnicach VII kom. — w komi­
sji Nr 4 (Dobra 72) i 5) zam. w 1 i 2 dziel­
nicach XIX/XXII kom.  . w komisji Nr 5
(Twarda 35).

Centrala doręczeń w e z w a ń  sądowych w 
Warszawie. W W arszawie utworzono przy 
Sądzie Okręgowym t. jjw. centralę dorę­
czeń wezwań sądowych. Wszystkie sądy 
pokoju i inn eobowiąząne są przysyłać co­
dziennie wezwania do świadków, oskarżo­
nych itp do owej centrali. Centrala wezwą, 
nia segreguje według ulic i przydziela w ła­
ściwym woźnym sądowym.

Dotychczas każdy Sąd pokoju doręczał 
wezwania przez swego woźnego, który mu­
siał bardzo często odbywać dalekie kursy, 
n!eraz na przeciwległe krańce Warszawy.

Z Komitetu Pomocy O tiarom Powodzi. 
Gnegdai odbyło się zebranie Prezydjum 
Cen.tr. Kom. Społ. Pomocy Ofiarom Powo­
dzi. Na zebraniu tern, ostatni®® przed likwi­
dacją Komitetu, omawiano sprawy, związa­
ne z zakończeniem j«go działalności oraz 
wyasygnowano na zorganizowanie ochronki 
dla dzieci powodzian w Haliczu zł. 5.000. 
Ogólne zebranie l i k w id a c y jn e  Komitetu od. 
będzie się 30 b. m. o g. 6 wiecz. na Zamku.

Salon Karykaturzystów Polskich. W lo­
kalu Związku Zawodowego Polskich A rty­
stów - Plastyków (Nowy Świat 19) otwarto 
niezwykle interesujący I-y Salon Karykatu­
rzystów Polskich. W wystawie biorą udział: 
Jacek  Malczewski, Edward Głowacki, J a .  
nu«z Paweł Janowski, W ładysław Daszew­
ski, Stefan Osiecki, Jotes (Jerzy Szwajcer), 
Antoni Wasilewski i Jerzy Z arab a.

Wystaiwa otw arta w godz od 11—5 pp.
Wpisy na I Kurs Państw. Szkoły Sztuk 

Zdobniczych i Przemysłu Artystycznego w 
Krakowie odbędą się 21 b. m. o godz. 8 ra­
no w budynku przy ul. Mickiewicza 5, par­
ter — po oze m nas tąpi egzami n wstępny z 
rysunków: z natury (głowa lub akt), oraz 
kompozycji ornamentalnej, trwający przy­
najmniej trzy dni. Taksa wynosi 25 zł.

Wpisy na dwuletni Kurs Garncarsko-Kaf- 
larski odbędą się w tym samym czasie w 
budynku przy ul. Stromej 5, w Podgórzu. 
Do przyjęcia na Kurs G.-K. wymaga się u- 
kończenia szkoły powszechnej.

Święto pracowników gminnych. Związek 
pracowników administracji gminnej Rz. P. 
obchodzić będzie w dniu 23 b. m. uroczys 
tość swego dziesięcioletniego istnienia. 
W dniu tym odbędzie się w Warszawie o- 
gólnokrajowy Zjard delegatów i członków 
Związku. O godz. 16 w sali posiedzeń Ra- 
dv Miejskiej odbędzie się uroczysta akade- 
ir.ja. Wieczorem w sali kasyna Urzędników 
Państwowych wydany zostanie przez Zwią­
zek obiad z okazji uroczystości.

I.etnfa Kolonfa Akademicka im. Leona 
Papieskiego. Zarząd Tow. Bratnia Pomoc 
•Si. U. W. urządza dla swych członków w 
lipcu i sierpniu Letnią Kolonję Wypoczyn­
kową im. Leona Papieskiego w Drobinie 
(starostwo garwolińskie). Koszta całkowite­
go utrzymania (4 razy dziennie pożywienie, 
mieszkanie) wynoszą 4 zł. dziennie. Dla 
studentów niezamożnych przewiduje się ul­
gi w granicach od 25 do 100%, które będą 
uważane za pożyczki długoterminowe. Po­
dania o przyjęcie do Koloni: na m. lipiec
przyjmuje Bratnia Pomoc (Uniwersytet) do 
22 b. m. włącznie.

Filja Pogotowia Ratunkowego. Dn. 25 b. 
m. o godz. 12.30 odbędzie się poświęcenie 
i uroczyste otwarcie II stacji Pogotowia 
Ratunkowego, mieszczącej się przy td Ho­
żej 56 (róg Poznańskiej). Znaczny roch ko- 
1-jwy, szczególnie w okolicach dworca Głó­
wnego, oraz zwiększająca się z każdym ro­
kiem liczba wypadków, częstokroć są po­
wodem opóźnień przybycia Pogotowia na 
miejsce. Zarząd Pogotowia postanowił tedy 
otworzyć drugą stację swej ińetytucp. Mie­
ścić się ona będzie we własnym 3-piątro- 
wym gmachu, darowanym Tow. przez p. 
Klctyldę Helbingową, zmarłą w 1916 roku. 
Nowa stacja mieścić się będzie w lokalu 
frontowym n,a parterze. W podwórzu urzą­
dzony jest garaż na 2 samochody.

TEATR NOWOŚCI — Blelaftska 5. 
KUPON n a  BEZPŁATNY BILET

na Wielką, szlagierową rewję

„ J A  P A N A  T E Ź . . . “
KAŻDY kupujucy bilet normal ay. otrzymuje 
drugi bilet BEZPŁATNIE Codziennie dwa 

przedstawienia o godz. 8 i 10 wieczorem.
Dla wygody, publiczność wpuszcza się po 

każdej przerwie.

ę j i . j W * * ! / ' ' * — ** ‘ i * 1 *** *

Z E  S P O R T U
WARSZAWA BĘDZIE MIAŁA A2 TRZY 

PŁYWALNIE.

W arszawa posiadać będzie już prawdopo­
dobnie w roku bieżącym aż trzy pływalnie, 
a mianowicie na terenie WKS Legii, w par 
ku Skaryszewskim na terenie AZS oraz ba­
sen zimowy przy uL Leszczyńskiej.

MECZ POLSKA — SZWECJA W DNIU 
i  LIPCA.

W Katowicach lub w Królewskiej Hucie 
rozegrany zostanie w dniu 1 lipca definity­
wnie mecz Polska — Szwecja w piłce noż­
nej. Skład naszej reprezentacji ustalony zo­
stanie w najbliższym czasie.

WARSZAWIANKA ZAPROSZONA 
DO GDAŃSKA.

W arszawianka otrzymała zaproszenie od 
Danzśnger S. C. na dwa mecze w Gdańsku 
w lipcu roku bieżącego.

GRY SPORTOWE W STOLICY.
W mistrzostwach stolicy w koszykówce 

PTWF pokonał Strzelca 11:5.
Mistrzostwo W arszawy w hazenie zdoby­

ła definitywnie drużyna PIWF, bijąc w 
swem ostatniem spotkaniu zespól Makabt
22 : 4 .

Do trójkowego turnieju siatkówki męż 
czyzn, organizowanego przez AZS, zgłosiło 
się ogółem 9 drużyn. Pierwsze miejsce zdo­
był zespół Polonji bijąc w końcowych roz­
grywkach Górala 28:20, AZS 24:22 i YMCA 
26.22 (finał). Te trzy pokonane durżyoy po­
dzieliły się drugiem miejscem, mając po 
dwie poraik '.

0BQZ LETNI
ORGANIZACJI MŁODZIEŻY 

T. U. R.
Staraniem Kom. Centr. Organiza* 

oji M łodzieży T. U. R-Jorgaruzowa- 
ny będzie w lipcu obóz letm  dla 
młodzieży T. U. R. w e wsi Famułki
Brochowskie (pow- Sochaczewskij. 
Cbóz podzielony fest na 3 dziesię­
ciodniowe okresy  - dekady: 2 pierw ­
sze dla mężczyzn, 3-cia dla kobiet. 
Opłata za 10-dniowy pobyt w obo­
zie (utrzymanie, przejazd i t. p.J 
15 złotych. Zapisy na 1*SZĄ dekadę 
do 26 b. m., na 2-gą do 7 lipca, ^\a
3-cią do 17 lipca — PrS ^ mu£fł w* 
kretarjat Kom. Centr. Org. ML 1.

i

URWIS.

PALACE
BOHATERKA SENSACYJNEGO 

PROCESU.
Collen Moore—to najełodaea na święcie 

stworzenie. Jej mimiki mogą rozbroić nawet 
hippopotama, czaro wny jej uśmtech ujarz­
mi 84-letniego słonia z ogrodu eoołogicece- 
ge w W arszawie, a koncepty i figle mogą 
być przedmiotem kultu najbardziej rozwy­
drzonych podlotków. Jednem słowom Col­
leen Moore, to „półdjable" z ekranu, śmiało 
można nazwać nietyłko najroskoszniejazem 
stworzeniem., ale i jedną z najulubieńszych 
• ktorek filmowych szerokiej publiczności. 
Dzieje jej w roli .U rw isa” (wznowienie te ­
go obrazu witamy z radością) który mal- 
tietuje swojemi pomysłami całą rodzinę i o- 
mal nie ginie marną śmiercią w płonącym 
zeppelinie, są tak zajmujące, tak pełne bar­
wności i życia, tak nieprawdopodobnie we­
sołe, że najzacieklejezy wróg kina musi 
wyjść z tego obrazu rozbawiony i oczaro­
wany.

Drugi film, romantyczny, odznacza się do- 
bt am napięciem dramatyczne®, ciekawemi 

wstawkami" z życia kolonji murzyńskich i 
L-ycznemi scenami z bardzo sympatycznym,

B ic ia i  n u tu ,  '--o - ,
U. R.. W arecka 7 , 10 —  2 popoł.
5 —  8 w iecz

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 2! czerwca

Dolar St. Zjedn. 8.89 
Belgja 124.54ł/s 
Holandia 359.58 
Londyn 43,5lVa 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.05 
Praga 26.41%
Szwajcarjs 171-88 
Włochy 46.87%
Wiedeń 125.44%

P a p ie r y  p r o c e n to w o .
Dolarówka 7 8 . 0 0  -  80.00. 8°/o L. Z. Ban-

ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj 
94.00. 6% Pożycz, doi. 1920 r. 86.75. 8%  Poi.
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00. 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4% %  L.
Z. ziem. przedw. 53.10. 5% L. Z. Warsz.
przedw. 57.50. 4 W #  L. Z. Warsz przedw.
56.25. 8% L. Z. ziem. złotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. złotowe 75.75. 4Vs% L. Z. 
Warsz. złotowe —.—. 5"/o L. Z. Warsz. do
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00

A kcie.
Bank Polski 183.00—184.00. Bank Dys­

kontowy 137.00 139.00 Bank Hand'owy 117.00. 
Bank Zachodni 34.50. Bank Zw. Sp Zarób.
85.00. Bank zjedn. ziem poi. Cerata — . 
Kijewski 83.00. Puls - .—. Zgierz 31.25. 
Spiess 165.00. Elektryczność 89.00. Siła 
i Światło 168.00. Czersk 8.00. Częstocice
60.25. Chodorów 174.00. Gosławice 68.0.0 
Michałów — . W. T. F. Cukru 67.00. W ę­
glowe 100.00. Firlej 64.50. Lary 9.10. Wy­
soka 195.00. Polska Nafta — . Nobel 32 50. 
Cegielski. 46.75 Lilpop 37.50 Norblin 249.00. 
Orthwein 12.25 Morzejów 47.25. Parowóz 50. 
Ostrowiec A124.00. R120.00 Zieleniewski 160. 
Rudzki 48.25 Starachowice 58.50 Zawiercie.
28.00. Żyrardów 13.00. Borkowski 1625. 
Haberbusch 259.00 — 260.00.

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e  
z dnia 21 b. m. godz. 10 w.

Akcje Tendencja słaba.
Dolar amer. 889Y ,. Bank Polski 178.50, 

Cukier 66.00, Węgiel 100.00. Modrzejów
46.00. Rudzki 47.00, Starachowice 56.00. 

Rubli 100 złotem 469.00. 100 złotych w
złocie 172.00.

Listy zastawne złotowe bez ruchu. 
Obroty akcjami małe.

choć mocno starzejącym się ju t Levi* Sto- 
nem.. Przygody po4*zwkiwaozy dj&meutów są 
zajmujące i każdego miogą zająć przygody 
młodej rozwódki. Jedną rzecz należy skry­
tykować — to fatalne dekoracje. • L K.

PRZETARG.
Kasa Chorych pow. Koneckiego z siedzibą w Skarżysku-Ka- 

miennej ogłasza niniejszem publiczny piaemny przetarg ofertowy na 
roboty ziemne, murarskie, żelbetowe, elesieW ie i dekar*tóe p« y  
budowie gmachu, przeznaczonego na ambulatorja, szpital 
Kasy w Skarżysku-Kamiennej.

Oferty należy wnosić w zamkniętych podwójnych kopertach, 
z których wewnętrzna, zawierająca ofertę, winna być zaopatrzona 
w napis „oferta do przatargu na budowę gmachu Kasy w Skarżysku- 
Kamiennej". zewnętrzna zaś, z takim samym napisem, oprócz wyżej 
wymienionej koperty, winna zawierać dowód wpłacenU 
Banku Spółdzielczego w Kamiennej do dyspozycji Kasy Chorych 
pow. Koneckiego, w wysokości 5% oferowanej sumy w gotówce, lub 
papierach wartościowych, wyszczególnionych w ogólnych warunkach 
budowy.

Termin wnoszenia ofert upływa w dn. 9 lipca 1928 r. o go­
dzinie 12-ej w południe. Oferty należy wnoeić do biura Kasy 
w Skarżysku-Kamiennej (ul. Staszica).

Otwarci* ofert nastąpi w dn. 10 lipca 1928 r. o godz. 19-«j.
Firmy, stające do przetargu, mogą starać się o dowolne 

roboty z pośród wyżej wymienionych.
Oferty, wniesione po terminie, lub nleodpowiedające warun­

kom, podanym w niniejszem ogłoszeniu i ogólnych warunkach bu­
dowy, rozpatrywane nie będą.

Po informacje należy zwracać się w godzinach 9 — 15 do 
Dyrektora Kasy, u którego można będzie przeglądać pDny budowy, 
warunki ogólne i szczegółowe oraz nabyć ślepy kosztorys za opła­
tą  25 złotych.

Zarząd Kasy zastrzega sobie wolny wybór oferenta, lub też 
nieuwzględnienie żadnej oferty.

DYREKTOR KASY:
(—) S t. Tyl*

1 KZEWODNICZĄCY ZARZĄDU KASY CH. 
pow. Koneckiego:

(—) W l. B ilsk i.

Ogłoszenia
drobne

Patefony, Par-lofony I muzyczne
w wielkim wyborze
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lutnia", M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Poduólno kie­
row­

nica — na sam ocho­
dach szkolnych Kur­
sów H. Brylińskiego. 
Warszawa, Jerozolim ­
ska 27.

PRENUMERUJĄC
„ L O T  P O L S K I * 1

POPIERACIE L- O. P. P.
Prenumerata roczna 12.—  złotych 

P .  K .  O .  7 8 6 0 .  

W a r s z w a a ,  DŁUG A  5 0 .

1H2. FROM. Szko­
ła

Samochodowa. H o- 
ż a 35 n a js z y b c ie j 
daje pr a wo  i ^ y -
Próbne Jazdy bezpłat- 
nłe.

Chłopcy 1 3
z ślusarstwem potrzeb­
ni do f a b r y k i .
S, Klelman, Leszno 37.

Sekcja Pośred­nictwa " a s r
„D  o  m  A k a d e m i-  
c * e k “  poleca na wy- 
|azd i na miejscu Stu­
dentki. wykwalifikowa­
ne nauczycielki: Ma­
tematyka, łacina, języ­
ki (konwersacja) oraz 
wszystkie Inne przed­
mioty w zakresie 8 kl. 
glmn. Gwarancja. In- 
formacje U  — 12; 
16—17; 20—21 w Za­
rządzie Domu Akade- 
miczek (GórnoSląska 
14), te 'efon 414-88.
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KATASTROFA LOTNICZA W NANCY

Podczas m anew rów  w N ancy (Fran cja) w ybuchła bu rza , k tó ra  zniszczyła 
esk ad rę  ae rop lanów  francuskich , z p o śró d  k tó ry ch  część zaledw ie oca la ła . Na 
zdjęciu: zniszczony a p a ra t system u F a rm an a .

ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
BEZDOMNYCH I BEZROBOTNYCH

Z braku pracy otruł się esencją octową 
w bramie domu nr. 34 przy ul. Leszno 16- 
le tai Stanisław Jącin, bez zajęcia (Chłodna 
ar. 6).

—• Również z tego powdou zażył niezna­

nej substancji 26-letni Michał Pawlak, bez 
zajęcia i bezdomny, trując się w bramie 
pr2y ul .Marszałkowskiej nr. 59.

Pomocy desperatom  udzieliło Pogotowie, 
poczem Pawlaka przewiozło do 11 kom. pip.

Z BRAKU OPIEKI
Na podwórzu przy ul. Puławskiej nr. 54 

Całka Czarniecki lat 5, syn lokatora tegoż 
domu, bawiąc się na podwórzu, zbliżył się 
do konia, który kopnął go w głowę, wsku­
tek czego chłopiec doznał wstrząsnęenia 
mózgu.

— Na VIII posterunku kolejowym 3-Ietni 
Eugenjusz Kiljański. przy rodzicach, bawiąc 
■ię, upadł i złamał ramię.

Wszystkim ofiarom braku opieki pomocy

udzieliło Pogotowie, poczem Czarneckiego 
.przewiozło do szpitala na uL Kopernika.

— We wsi Las (gm. Zagóźdź) półtoraletni 
Antoni Burkówski. syn gospodarza, pozo­
stawiony bez dozoru na podwórzu, poszedł 
za oborę, gdzie znajduje się ściek nieczysto­
ści. Chłopiec potknął się .wpadł do ścieku 
i utopił się. Gdy dziecko wydobyto, wszel­
kie zabiegi, celem uratowania go, okazały 
się już spóźnione.

OSZUKAŃCZE BANKRUCTWO NA 100.000
DOLARÓW

Duże przedsiębiorstwo handlowe prowa­
dzili ojciec i syn Lewkowiczowie. Dotych­
czasowy zysk im nie wystarczał, postano­
wili zarobić więcej. Pobrali z całego szere­
gu firm krajowych i zagranicznych towary 
na kredyt i pewnego dnia ogłosili upadłość. 
Poszkodowani kupcy w bankructwo nie u- 
wierzyli. M. in. p. Mendel Blachman, właś­
ciciel składu desek, który sprzedał Lewko­
wiczom partję desek, wartości 4.000 zł., gdy 
dowiedział się o „bankructwie’* Lewkowi­
czów, pobiegł do policji i zażądał przepro­
wadzenia rewizji. Deski znaleziono ukryte 
przy ul. Sapieżyóskiej 10a.

Prowadząc dalsze rewizje, policja odnala­
zła w lk.ikunas.tu miejscach poukrywane to ­
wary.

Pretensje zgłosiło już kilkanaście firm..

między rnnemi jedna firma z Bordeaux, b tó . 
ra dochodzi swych praw przez poselstwo 
francuskie.

Afera Lewkowiczów sięga .poważnej cyfry 
100.000 dolarów.

Młody Lewkowicz, mimo bankructwa, 
najspokojniej udał się na Gęsią 22 na we­
sele do kuzynów, gdzie go aresztowano. 
Urząd śledczy poszukuje dalej ukrytych 
przez Lewkowiczów towarów, których wie­
le znaleziono na Bonifraterskiej i Targowej.

W dalszym ciągu wpłynęło od kupców 
szereg skarg o podstępne pobranie różnych 
towarów, w momencie, gdy wymieniona 
firma była już niewypłacalna. Dotychczas 
władze śledcze zabezpieczyły pochowane 
przez Lewkowiczów towary na sumę 25.000 
złotych.

WYBUCH MASZYNKI, P02AR I UGASZENIE
Prey ul. Chmielnej 49 sublokatorka u He­

leny Wróblewskiej, 29-letnia Alina Krasow­
ska, nauczycielka w czasie rozpalania ma­
szynki spirytusowej spowodowała wybuch. 
Płomienie zajęły ubranie, sprzęty i futryny 
drzwi. Krasowska początkowo zamierzała 
ugasić ogień, lecz widząc, że są to darem­
ne wysiłki (gdy przy tej czynności poparzy­

ła sobie prawą rękę i podudzie, a ogień 
rozszerzał się ciągle), schwyciła walizkę, 
płaszcz i kapelusz i uciekła na korytarz, 
krzycząc Na alarm nadbiegł dozorca domu 
Bolesław Pocialajk. który przy pomocy kil­
ku lokatorów, zajął się akcją ratunkową. 
Po chwili przybyło pogotowie III oddziału 
straży, lecz pożar był już ugaszony.

ROZBICIE KASY
Nocy ubiegłej do działu meblowego Tow. 

akc. przechowywania i transportowania me­
bli z udzielaniem pożyczek p. f. „A. W ró­
blewski i Ska”, przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 108, dostali się kasiarze, którzy, przy 
pomocy t. zw. raka, ,po kilku godzinach wy­

tężonej pracy, rozpruli znajdującą się tara 
kasę ogniotrwałą. Jakież ich jednak musia­
ło ogarnąć rozczarowanie, gdy w kasie zma. 
leźli tylko... 22 zł, gotówką. Z tym „wiel­
kim" łupem opuścili lokal ,przez nikogo nie 
spostrzeżeni.

WYŚCIGI ŁODZI MOTOROWYCH W POCZDAMIE

mm. , . . .  ,

P odczas w yścigów  łodzi m otorow ych  w P oczdam ie znany spo rtow iec  ang.iel- 
*kś B ray za ją ł jedno z p ierw szych  m ie jsc  n a  swej łodzi „G unner - G irl”,
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ccoooooooooocooooooooooooooo
P A N  I CAPITOL

Nowy Świat 40. I Marszałkowska 125 
Pocz. o g. 6-ej I Pocz. o godz. 6-ej

HARRY HILL
NA F A L I  10001

Popisowy 10-cio aktowy film odwagi, 
brawury i zręczności znakomitego 

HARRY H1LLA.
Radjo na usługach detektywów! Osza­
łamiające wyścigi motocyklów i n n o -  

lotówl _________
W kinie „CAPITOL” o 11»  w n o c y  

„JAK POWSTAJE CZŁOWIEK”. 
Tworzenie się życia ludzkiego od za-

D ło d n ie n ia  aż  d n  nrnHzMMA.

GASINO NOWY ŚWIAT 50. 
Pocz. o godz. 6-ej.

Ceny biletów dla młodzieży do godz. 
8'cj zniżone.

H * o g ó ln e  ż ą d a n ie  w z n o w ie n ie  i

JANET GAYN0R
I CHARLES FARREL

w pełnem poezji i emfazy arcydziele

SIÓDME NIEBO”
Reżyser FR AN K  BO RZAGE.

W ytw órnia „FOX-FILM”.

>»

„WODEWIL”
W upalne wieczory kino czynne 

w  o g r o d z i e .

„KRÓLEWICZ SIĘ 
BAWI”

W  roli główn.: JÓZEF SCHILDKRAUT, 
BESSIE LOVE i RUDOLF SCHILD­

KRAUT.
Nad program.

„PRZYGODY MAŁEGO
WĘDROWCA".

K i m F  MEJSKI
Początek o godz. 630.

Dla młodzieży dozwolone.

„KOBIETA bez NAZWISKA”
(Świat mówi o tem...)

El&a B rings J a c k  Trevor* G e o rg  
A lek sa n d er*

HHDPROGRHM. Wł. Biur. „Uahrer**!*4.

Codziennie seanse oświatowe 
o god. 12 i 5 pp.

Ceny miejsc po 20 groszy. 
U w a g a i Zbiorowe wycieczki z pro­

wincji korzystają z 20% zniżki.

K i n o „PAŁACE"
C h m ie ln a  9* Pocz. o godz. 6-ej pp. 
Wielki podwójny program w 18 aktach!

11 „HRABIANKA-  
PRAS0WACZKA”
Ucieszne przygody dziewczęcia, pra­

gnącego za wszelką cenę źrebić 
„karjerę”.

W rolach głównych: OSSI OSVALDA 
i KURT BOIS.

2) Piękny dramat neapolitański

„ G R A Z I E L L A ”
W roli głównej NINA VANNA.

.  ■ i.  w  uW M n w a u w .1 ,

„Gra-

CO GRAJA KINA?
Colosseuro: „Władczyni Libanu".
Stylowy: „Trzęsawisko życia".
Casino: „Siódme niebo”.
Miejski: „Kobieta bez nazwiska"
Pałace: „Hrabianka prasowaczka1 

ziella”.
Pan: , Harry Hilł na fali 1000".
Rococo: „Wyspa zabronionych pocałun­

ków".
Splandid: „Żegnaj, pierwsza miłości".
Wodewil (w ogrodzie): „Królewicz 9ię

b a * ”’ i ,P zygedv małego wędrowca".
Capitol: „Harry Hill na fali 0001”.
Światowid: „Ben-Hur”. t
Apollo: „Spadek Sami W einsteina" i 

. .Riviera".
Filharmonja: „W godzinę zwycięstwa” i

.Lekkomyślna Zula“.

ŚWIĘTO MUZYKI Z OKAZJI 100-EJ ROCZNICY 
ŚMIERCI SCHUBERTA

11»i llliN

W  W iedniu  obchodzono uroczyście s e tn ą  roczn icę  śm ierci F r. S ch u b erta . i \a  
dziedzińcu ra tu sz a  w iedeńskiego , ja rzącego  się od licznych św ia te ł wykona* o 
jeden z u tw orów  S chuberta . C hór sk ła  d a ł się z 9000 osób!

TEATR i MUZYKA
DzIS u  teatrach m le ls K lc h
Wielki

o 8 ej „ft i d a"  

N a r o d o w y
o  8 ej „Zaręczyny aktorki"  

oraz „M ajster i czeladnik"
L e t n i

o  8-ej „K redowe koło"

Teatr Wielki. Dziś „Aida”, jutro .Syre­
na”, w sobotę „Faust" z występem gościn­
nym p. M, Zuny, oraz z p. Czapską w partji 
Małgorzaty.

Teatr Narodowy. Dziś ostatni raz „Zarę­
czyny aktorki” oraz „Majster i czeladnik". 
Ju tro  premjera koraedji włoskiej ChiaralTe- 
go „Ognie sztuczne”.

Teatr L etni Dziś i jutro ostatnie dwa ra­
zy „Kredowe koło", w sobotę premjera sztu­
ki p. t. „Sekretarka pana prezesa”.

Teatr Polski. Codziennie „Broadway". 
T eatr Mały. P. Przybyłko _ Potocka, po 

3-dniowej grypie, wraca dziś do swej roli 
w komedji „Oto kobieta".

T eatr Praski, Dziś „M atka-Polka", jutro, 
przedstawienie zespołu trupy Ukraińskiej. '

T eatr Nowości. Jeszcze kilka dni „Ja pa­
na też”

T eatr Qui Pro Quo. Dziś powtórzenie 
wielkiej rewji „Krewni z Qui Pro Quo”.

W ielka rewja w Teatrze Nowości „Ja
pana też".

T eatr .„Morskie Oko”. Dziś „Tego jesz­
cze nie było”. W roli głównej p. Lucyna 
McssaL Początek przedstawień o godz. 7JO 
i 10 wiecz.

T eatr „Czerwony Aa”. Dziś „wszystko 
na opak”.

„Golem” w Cyrku. Dziś wielkie mfeterjum 
p. t. „Golem”. Ju tro  przedstawienie zawie­
szone. W sobotę i w niedzielę ostatni raz 
„Golem" po cenach do potowy zniżonych.

Z Doliny Szwajcarskiej. Dziś wieczór, po­
święcony Griegowi Program wypełni o rk ie . , 
Sira fWharroooacana. W programie suity .Z 
czasów Holberga”, „Sigurd Jorsalfar”, dwie 
suity „Peer G y n t4, uwertura „Jesienią" 
tańce norweskie i dwie me 1 odje na kwintet, 
smyczkowy.

CO ( M u s z y n y  PRZEZ w a r s z a w s k i e  r a d j o ?

Z sądów.
O PRZEKROCZENIE WŁADZY.

Okręgowy Sąd wojskowy w ciągu 9 dni 
rozpatrywał sprawę mjr. Szwikowsfciego, 
oskarżonego przez Korpus Kontrolerów, o 
to iż jako szef wydziału zakupów, dopuś­
cił się przekroczenia władzy, przyjmując 
niezdatne do użytku skóry i łopaty.

Do sprawy tej powołano aż 9 ekspertów.
Wyrok ogłoszony będzie w sobotę.

I. K.

DZI Ś .
12.35 — 13.00 Odczyt org. staraniem Min. 

W. R. i O. P. dla młodzieży szkolnej p. t. 
„Jak przyjemnie i pożytecznie spędzić wa­
kacje” wygł prof. Gustaw W uttke. 13.00. 
Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie, komunikat lotniczo - m eteorolo­
giczny oraz nadprogram. 13.10—15.00 Prze­
rwa. 15.00 — 15.20 Komunikaty: m eteoro­
logiczny, gospodarczy oraz nadprogram.
15.20 — 16.00 Przerwa. 16.00 — 16.25 Od­
czyt p. t. „O zawodzie dyplomaty" wygł. 
mm. Michał Sokoinioki. 16.25 — 16.40 Ko­
munikat harcerski. 16.40 — 17.05 Pogadanka 
p t. „Wychowawczynie naszych dzieci" 
wygł. p. Marja Ankiewiczowa. 17.0?—17.20. 
Przerwa. 17.20 — 17.45 „Wśród książek"— 
.Przegląd najnowszych wydawnictw” omó­
wi prof. Henryk Mościcki 17.45 — 18.55. 
Koncert popołudniowy. Transmisja z Wil­
na. 18.55 — 19.05 Przerwa. 1905 — 19.15. 
Komunikat rolniczy. 19.15 — 19.35 Rozmai­
tości. 1935 — 200.00 Odczyt p. t. „Owady 
szkodliwe w leśnictwie polsikiem” wygł. dr. 
Strawiński. Po odczycie kom. Tow. Zachę­
ty do hodowli kon' w Polsce. 20.00 — 20.15. 
Przerwa. 20,15 Koncert wieczorny. W przer­
wie biuletyn „Mesager Polonais” w języku 
francuskim. Koncert orkiestry Filharmonii 
Wars®, organiz. wespół z Polakiem Radjo. 
W programie ułwcry E. Griega w wykona­
niu orkiestry filharmonicznej pod dyr. J. 
Ozimińskiego. 2200 — 22.05 Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 22.05 
—22.20 Komunikat PAT. 22.20 — 22.30 Ko­
munikaty: policyjny, sportowy i nadpro­
gram. 2230 — 23.30 Transmisja muzyki ta ­
necznej.

JUTRO.
13.00 Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 

rjadkiej w Krakowie, komunikat lotniozo- 
nsete oro logiczny, nadprogram. 13.10—15.00. 
Przerwa 15.00 Komunikaty: meteorologicz­
ny gospodarczy samorządowy oraz nad­
program. 15.20 — 15.55 Przerwa. 15.55 — 
16.20. Odczyt , 0  powołaniu kaipłańskiem"
16.20 — 16.40 Przegląd wydawnictw perio­
dycznych. 16.40 — 17.05 Lekcja języka an ­
gielskiego. 17.05 — 17.20 Przerwa. 17.20 — 
17.45 Transmisja odczytu z Krakowa. 17.45 
—18.55 Koncert popołudniowy. Muzyka lek­
ka. 18.55 — 19.05 Przerwa. 19.05 — 19.15.

Komunikat rolniczy oraz transmisja noto­
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 19.15 — 
19 30 Rozmaitości. 19.30 — 19.55 Odczyt p. 
t, „Poco sportowcy polscy pojadą do Am­
sterdamu”. 19.55 — 20.15 Pogadanką mu­
zyczna. 20.15 Koncert wieczorny. W przer­
wie biuletyn „Messager Polonais” w języ­
ku francuskim. Koncert symfoniczny, po­
święcony pamięci M. Rimskij - Korsakowa. 
22.00 — 22.05 Sygnał czasu, komunikat lot­
niczo - meteorologiczny. 22.05 — 22.20. Ko­
munikat PAT. 22.20 — 23.30 Komunikaty; 
policyjny sportowy, nadprogram.

ŚPIEW KIEPURY W RADJO.
Dziś o godz. 20.15 wszystkie stacje trans­

mitować będą z Poznania koncert wieczor­
ny, w którym udział weźmie p. Kiepura i. 
odśpiewa cały szereg pieśni i aryj opero­
wych.

NA POMOC „ITALJI”

■

Sowiecki łam acz lodów  „K rasin” n- 
d a ł się już w drogę na poszuk iw an ie  e1 
spedycji gen. Nobile.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ
gr. 30, drobne za wyraz gr, 
drożej. Układ ogłoszeń w

zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
» 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 

Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc.

Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. Wydawca RADA NACZELNA P. P. S.
Odbito w druk. „Robotnika”. Warecka 7.


